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Lwów 27 stycznia 

Od Bałkanów nadchodzą niepokojące 
wiadomości, a nie są one tylko wymysłami 
goniącej za senzacyą prasy. Z Bukaresztu 
donosi Pester Lloyd, którego wiadomości co 
do Oryentu zawsze z poważnych pochodzą 
Źródeł, że wedle relacyi, jakia nadeszły do 
pewnego poselstwa tamże, należy się, poni- 
mo kontrakcyi dyplomatycznej, obawiać w 
najbliższym już czasie wybuchów powstań- 
czych w Macedonii. 

Z Konstantynopola donosi Pester Lloyd: 
„Wobec możliwych z wiosną wypadków czy- 
ni tureckie ministerstwo wojny rozmaite za- 
rządzenia militarne. Tak wysłano do Saloniki 
wiele wagonów z kafabinami i amunieyą i 
dalsze posyłki nastąpią. Wyprawiono oraz 
komisyę wojskową dla zbadania granicy ma- 
cedońskiej pod względem strategicznym Nad- 
to otrzymali liwępanci zlecenie, aby przygo- 
towywali prowiant dla dość znacznych wojsk 
na stopie wojennej." 

Z Saloniki zaś donosi Polit. Corr., że już 
odeszły znaszne transporty artyleryi i amuni- 
cyi dla korpusu macedońskiego ; mają też roz- 
łożone w Macedonii wojska otrzymać znaczne 
posiłki i redyfy (rezerwa) mają być częścią 
zmobilizowane. 

Równocześnie podaje Pester Lloyd na- 
stępujący komunikat dyplomatyczny: „Jak 
już w niedzielę donosiliśmy, potwierdza się 
z innej także strony, że Austro-Węgry i Ro- 
sya poczyniły w Sofii wspólną kroki 
dyplomatyczne — mianowicie zalecono rzą 
dowi bułgarskiemu, aby dla zapobieżenia 
komplikacyom, czuwał nad ruchem macedoń- 
skim. Wrażenie tej wiadomości spotęgował 
jeszcze fakt, że hr. Murawiew zawiadomił 
ambasadora tureckiego w Petersburgu, jako 
Austro-Węgry 'i Rosya już się o to postara- 
ły, aby państwa bałkańskie nie wytoczyły 
sprawy macedońskież. Wspólna nowa akcya 
obu mocarstw jest dalszym ciągiem umowy 
z roku 1897, natnralnem następstwem wiado- 
mej noty z 29 kwietnia 1897, którą uwiado- 
miono rządy serbski, bułgarski, ramuński i 
czarnogórski, jako monarchowie Austro-Wę- 
gier i Rosyi stanowczo są zdecydowani utrzy- 
mać pokój powszechny, zasadę porządku i 
status quo na półwyspie Bałkańskim. To po- 
stanowienie stoi niezłomnie także dzisiaj i 
ichmość agitatorowie na Bałkanach będą chy- 
ba liczyć się z nim zmuszeni.“ 

Równocześnie zdecydowała się Grecya 
przywrócić swoje poselstwo w Belgradzie, gdy 
Serbia oświadczyła, że ustanowi poselstwo 
w Atenach — a to ze względu na: obopólne 
interesa tych państw w Macedonii. Wiadomo 
że Grecy i Serbowie są wrogami Bułgarów co 
do Macedonii. W Ipeku mieli się zebrać de- 
legaci wszystkich plemion albańskich, 
które znowu są wrogami wszelkich zaku- 
sów serbskich, czarnogórskich, greckich i buł- 
garskich. | 

Postępowanie Anglików na Krecie 
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PRZYGODY 
jrygodycra forarda. 


Na tle wojen napolecńskich 
napisał 
CONAN DOYLE. 


i 
Z angie'skiego tłumaczył St. Otwinowski. 


(Ciąg dalszy). 


Ksiądz miał minę zasępioną, gdy wi- 
dział nasze całusy pożegnalne, lecz w drodze 
przekonałem sie Że był to najlepszy towa- 
rzysz podróż? 

Całą drogę bawił mię opowiadaniem oO 
swojej parafii w górach, a ja odwzajemnia- 
łem się mu powieściami z Życia obozowego; 
lecz musiałem trzymać język na wodzy, bo 
zauważyłem,jże skoro powiedziałem coś nie- 
przyzwoitego — stawał się niespokojnym ina 
twarzy jego malował się wyraz niezadowo- 
enia. 


1 


charakteryzuje ten fakt, że ks. Jerzy, którego 
z zapałem przyjmowano w Retymnie, gdzie 
stoi załoga rosyjską, za co książę serdecznie 
carowi podziękował, i który pragnie inne 
także zwidzić miasta, między temi Kandyę, 
gdzie stoją Anglicy, podobno zaniecha tej my- 


„Żli, gdyż tamtejsze władze angielskie wszy- 


stko czynią, aby księcia nie dopuścić, a przy- 
najmniej odwlec jego przybycie. 

W chwili, gdy zapewniano, że już się 
zanosi na układ między Anglią a Fran- 
cyą, podaje paryzka Pairie pod groźnym na- 
pisem: „Czy to nie sommacya?* (ostatni krok 
przed ultymatem) długi, arcysónzacyjny te- 
legram swego korespondenta londyńskiego, 
którego główne ussępy brzmią: 

„We czwartek wręczył ambasador an- 
gielski Monson francuskiemn ministrowi spraw 
zagr. notę, rodzaj memoryału, wyliczającego 
żałoby Anglii, tudzież projekt konwencyi dla 
załatwienia spornych punktów. Przesilenie 
wchodzi w stan zapalny. Jeżeli zasada sfor- 
mułowanych w tej nocie żądań angielskich, 
wyglądających całkiem na ultymatum, nie 
będzie pso facio przez Francyę przyjęta — 
wtedy parlament angielski, mający się zebrać 
d. 7 lutego, użyczy rządowi środków, aby 
przemocą wymusił na Fraucyi te warunki. 

„W memoryale tym oświadcza Anglia, 
że traktat utrechtski (co du Nowej Fundlan- 
dyi) jest sprzeczny z nowoczesnem prawem 
międzynarodowem i żąda, aby się Francya 
bezwarunkowo zrzekła swoich praw (osadni- 
ctwa i rybołostwa) w Nowej Fundlandyi. W za- 
sadzie nota przyznaje Francyi prawo do od- 
szkodowania, ale przeciw niemu wystawia 
szkody, jakie na Madagaskarze poniosły inte- 
resa angielskie wskutek nadużyć francuskich, 
któreto szkody są daleko większe niż odszko- 
dowanie, jakieby Francya rościć sobie mogła. 
Dlatego sądzą Anglicy iż mają prawo, nawet 
po zrzeczeniu się Francyi wszelkich praw do 
Nowej Fundlandyi żądać innych jeszcze kom- 
penzat za Madagaskar. | 

„Francys ma zatem uznać Zniesienie 
kapitulacyi (praw obcych poddanych) w Egip- 
cie, zniesienie międzynarodowej kontroli nad 
długiem egipskim, tudzież uznać prawa An- 
glii do Sudanu i Egiptu, a nadto zrzec się 
obszarów nad Bahr-el-Ghazalem (zachodnio- 
południowym dopływem Nilu). Co do pierw- 
szego żądania miała już Francya otrzymać 


zezwolenie ze strony Włoch, Niemiec i Au-. 


stryi. Dalej wzbrania się Anglia, ratyfikować 
konwencyę co do Nigru przed załatwieniem 
innych kwestyj. Następnie użala się Anglia 
na załogę francuską i fortyfikowanie wyse- 
pek St. Pierre i Miquelon koło Nowej Fun- 
dlandyi, które, gdy Francya ustąpi z Nowej 
Fundlandyi, żadnej nie będą miały wartości 
dla niej. W końcu domaga się Anglia znie- 
sienia różnych zarządzeń, utrudniających do- 
wóz towarów angielskich do kolonij fran- 
cuskich.* 

Musiałoby nadejść urzędowe potwier- 
dzenie tych wiadomości Patrie, aby im wiarę 
dać można. To chyba Anglia zamyślałaby z 
Francyą tak postępować jak Ameryka z Hi- 


Prawdę powiedziawszy, nie jest to rze- 
czą szlachetną odzywać się w niestosownych 
wyrazach do osoby duchownej, chociaż z dru- 
giej strony przyznać należy, że człowiekowi 
czasem mimowolnie wyrwie się z ust jakieś 
słowo niewłaściwe. 

Mówił mi, że pochodzi z północnej Hi- 
szpanii i zamierza odwiedzić matkę w Estra- 
madurze, a gdy opisywał mi jej chatę wie- 
śniaczą, jej wybuchy radości, gdy go zoba- 
czy, tak żywo stąnęła mi moja matka w wy- 
obraźni, że oczy zaszły mi łzami. 

W prostocie ducha wyciągnął wszystkie 
drobnostki, które wiózł w darze dla niej, sło- 
wem przedstawił mi się w całej swojej dobro- 
duszności tak, że chętnie uwierzyłem, że mu- 
siał być kochany od każdego, z kim ob- 
cowalł. 


Mojemu mundurowi przypatrywał się. z 
ciekawością dziecięcia, podziwiał pióropusz u 
kapelusza, głaskał palcami wypustki sobólowe 
u mego dolmanu, a nawet wyciągnął pałasz 
z pochwy i przypatrywał mu się ciekawie. A 
gdy mu powiedziałem, wielu ludziom .pouci- 
nałem nim głowy, że ta szczerba, której się 
dotykał, pochodziła z cięcia, które zadałem 
adjutantowi cara, zadrzał 1 schował go pod 
skórzaną poduszkę, utrzymując, że mu się ro- 
bi niedobrze, gdy nań patrzy. 

Wśród turkotu kół i skrzypienia wozu 
gawędziliśmy tak, dojeżdżając do stóp gór. 


poleca Magazyn NOWOSCI 


szpanią, licząc na to, że jak Europy nie było 
wobec zachłanności Yankeesów, tak nie będzie 
jej także wobec buty John: Bulla... 


KORESPONDENCYE. 


(Monsieur de Paris — zdziczeuie obyczajów — szwargoty). 


Paryż 23 stycznia. 

Łotrzykowie paryscy mogą jak dawniej 
parowie Francyi wykrzyknąć : „le roi est mort 
— vive le roi!“ Groźny władca i pan ich ży- 
cia kat paryski — nie umarł wprawdzie, ale 
się cofnął w zacisze domowego życia, a syn 
jego i następca wystąpił na widownię i zade- 
biutował w Troyes. 

Młody Deibler tak jest popularny w 
swojej dzielnicy zwanej „brzaskiem dnia“, 
że zwą go powszechnie panem Anatolem, a 
popularność swą zdobył p. Anatole w ten 
sposób, iż w chwilach wolnych od zajęcia, — 
na szczęście ma go nie wiele — oddaje się 
namiętnie grze w bilar i jeździe na bicyklu. 
Już minęły te czasy, w których kaci musieli 
mieszkać poza miastem w jakiejś ruderze lub 
pod omentarzem. Deiblerowie, „messieurs. de 
Paris“ mieszkają w ślicznej willi w dzielni- 
cy, w której najchętniej osiadają starzy kup- 
cy i przemysłowcy po zwinięcin interesu. 
Stary Deibler sam przed swoją willą uprawia 
z zamiłowaniem ogródek pełen najpiękniej- 
szych kwiatów. Całych 40 lat „pracował* su- 
miennie, a jeszcze w ostatnich dniach potwo- 
ra Vachera wysłał na tamten świat — teraz 
więc zdobywa dawno upragniony spoczynek, 
oddaje się ze zdwojoną eńergią ulubionemu 
ogrodnictwu. Obecnie liczy lat 71, a jak brzmi 
urzędowe wyrażenie, ma za sobą „piękną ka- 
ryerę*. W kołach „kompetentnych“ zdobył 
sobie sławę najsumienniejszego kata, jakiego 
w ogóle Paryż posiadał, nikt bowiem tak, jak 
on nie „pracował staranniej i dokładniej". 

Jak w ogóle o wielkich urzędnikach tek 
i o katach wypowiada się powyższe pochwa- 
ły o każdym. Wypowiadano też je i o po- 
przednikach starego Deiblera Heindreichu i 
Rochn. 

W roku 1871 skasowano katów prowin- 
cyonalnych we Francyi, to też Heindreich 
został jedynym na cały kraj i pierwszym i 
zawsze wypełniał swój obowiązek we fraku 


i białej krawatce. Po każdej egzekucyi szedł | 


do kościoła, na mszę św. zamówioną za du- 
szę uśmierconego przez się nędznika, a pro- 
sto stamtąd do kąpieli. Umarł w późnym wie- 
ku,jako kawaler. 

Jego następca -Roch zostawił ośmioro 
dzieci, które z ojcem, jak powiadają, robiły 
co im się podobało, zwłaszcza gdy były je- 
szcze w wieku chłopięcym i dziewczęcym. 
Z wyglądu był podobny do zamożnego ren- 
tyera. Razu pewnego pomysłowy reporter 


'zdobył się na odwagę i poszedł na obiad do 


Rocha; zanadto jednak zaufał swym siłom i 
gdy wniesiono głowę cielęcą , garnirowaną 
czerwonymi pomidorami, zemdlał i amfitryon 
musiał go wodą przywracać do. przytomności. 
Zdenerwowanemu dziennikarzowi wydała się 


Zdala na prawo dolatywał nas huk ar-. 
mat: więdziałem, że to Massena, oblęgający 
Ciudad Rodrigó. 

Cóż było jaśniejszego, jak udać się pro-. 
sto do niega; bo chociaż, jak niektórzy utrzy- 
mywali, w jego żyłach płynęła żydowska 
krew, to był to najdzielniejszy. żyd, jakiego 
znałem od czasów Jozuego. 

Gdybyście widzieli ten nos zakrzywiony 
w kształcie dzióba, te oczy czarne nieustra- 
szone, nie mielibyście wątpliwości, jak się za- 
kończy ta straszna muzyka. | 

Zawsze oblężenie. to mozolna i nudna 
robota i nie przedstawia tak świetnych wido- 
ków, jakie obiecywałem sobie na. czele moich 
huzarów w starciu z Anglikami, Za każdą 
milą serce biło mi coraż raźniej, jak młode- 
mu podchorążemu, który opuścił: co, tylko St. 
Cyr; cieszyłem się, że zobaczę moje ulubione 
konie i chwatów huzarów.: 

Gdyśmy wjechali w góry, droga stawała 
się coraz uciążliwszą, a, wąwozy coraz dzik- 
sze. Z początku spotykaliśmy. po .drodze kilku 
ludzi z` mułamj, lęęz teraz wydawała nam się 
okolica zupełnie wyludniona; i nie dziw, gdy. 
pomyślicie, że tu Francuzi,. Anglicy i geri- 
lasy naprzemian zakiadali swoje obązy. Taki. 
posępny i dziki widok przedstawiał się,nam, 


non XXKI 


OGŁOSZENIA : PRZEDPŁATĘ przyjm: > w i 
wie: Administracya o Gasety Narodowe h 
Ludwika, h 3; w Paryża: ©. Adam iao. %6-. 
ru: de Vzreune Paris; we Wiedniu. Haarenetei 
Voglar (Onc Masmi Wnhlfisehgasae 10 Hr 
Moses S iieratādte 2 — A. Oppelik Grónc. vs 
— MW. Duaks Nachf. sy Angen"d 6 dn” 
Lessner Wailzeiie Ń —. Schaliek Wollzeń 1 
Danocbery, |. Woltzeiie 19; w Hamzurqs. A, 
;ó Frznarycełe m. M. Barsena 4 Ve 
br z enpo w WZPRZELIE! 


s 
«© 


ba 


CENA OGŁGSZEŃ : Ugłoszpala zwyGza!ne uz jonu: 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miej” 
10 et. — Naqosłane za wiersz lub jago © lajsee 30 ct. 
— Głosy pebiigzneści z4 wiersz luk jero miejsce 5( et. 
— Prywatna Kkorosoundnncya 3 et. „d wyrazu. — 
Karty karsnzemiosty'ue dla drobnych cagłoszoń 3 0 


BIURA *DMINISTEACEI: mi Karole Lmdwiks 3 sklep) 
otwarto od gede 8 renu dn 


WIOURNLEJR BEM STB PWY. 


głowa cielęca, patrząca zagasłemi oczyma na 
biesiadników, upiorem z tamtego świata. 

Nic podobnego nie mogłoby się zdarzyć 
Deiblerowi, bo do dziś dnia jak najszczelniej 
zamyka się przed wszelkiego rodzaju inter- 
wiewami. Jak jego syn, pam Anatol, będzie 
sobie z nimi dawał radę, to rzecz ciekawa, 
bo lubi chodzić do kawiarni i nawet ma je- 
dną, w której stale w bilar grywa. Wisi nad 
ənim zresztą miecz Damoklesa, bo potężnym 
jest prąd, domagający się zniesienia kary 
śmierci, a już obecnie senat uchwalił prawo, 
mocą którego egzekucye nię będą odtąd wy- 
konywane publicznie. Bardzo być może, że 
p. Anatol będzie ostatnim katem we Francyi. 

Owe publiczne egzekucye wywierały fa- 
talny wpływ na pospólstwo. Faktem jest, że 
ostatnie, jedne  potworniejsze od. drugich, 
zbrodnie spełniali gołowąsy chłopcy. A speł- 
niali tak cynicznie, że nie ma na to dość sil- 
nego wyrazy oburzenia. Takie młode włóczę 
gi zbierały się gdzieś w znanej jakiej oberży 
czy restauracyi, spędzali tam czas, jak co- 
dzień zresztą, do oznaczonej godziny, szli do 
„roboty* z papierosami w ustach, a po spel- 
nieniu zbrodni, po umyciu rąk ze krwi i roz- 
dziale łupów, wracali napowrót do oberży — 
jak gdyby. po spacerze. 

` Mace — dawny .szef policyjnego parys- 
kiego. biura wywiadowczego — „w, wy danem 
niedawno „dziele wyliczył. trzydzieści kilka 
mordersłt * popełnionych od.r. 1871 w Paryżu, 
których sprąwceów „nie wyśledzono mimo, że 
dochodzeniami zajmowali się najtężsi ajenci. 
Ten sam p. Mace, słusznie zwrócił uwagę na 
to, jako zbrodniarze najwidoczniej przenieśli 
się Z dawnych „legowisk na przedmieściu do 
eleganckich dzielnic śródmiejskich i jak np. 
w lasku Bulońskim na głównych alejach spo- 
tyka się najwykwintniejsze pojazdy najwyż- 
szej arystokracyi, bogatych przemysłowców i 
dam z półświątka, a o parę kroków w bok 
srążą najrozmaitsi łotrzykowie, uliczne dzie- 
woczęta, utrzymankawie i tacy żebracy, co w 
danym razie umieją arkanam zatrzymać cykli- 
stę w biegn. | 

Przed kilku dniami właśnie skończył się 
proces trzydziestu młodych łotrzyków, bandy 
z Neuilly, która operowała w okolicach lasku. 
Na czele jej stał Koch i został skazany na 
dożywocie. 


Rozbójnicy z jego bandy, spotkawszy 
jakiego spóźnionego przechodnia, nie uważali 
nawet za stosowne ostrzegać go tradycyjnem 
„pieniądze albo życie“ lecz milczkiem ude- 
rzali go po głowie i zdejmowali zeń wszystko 
nie opuszczając skarpetek. 

, Na rozprawie przez kilka godzin byl o- 
becny książę perski Manzur Mirza, oddany w 
opiekę znakomitemu  filologowi wschodnich 
języków Mirza Ali Akbar Ghan i stał się po- 
pularnym przez to, -że wyszedłszy z sądu ze 
zdziwieniem pytał jakim językiem oprócz 
francuskiego Paryżanie jeszcze mówią. 

„Nie wiedział mirza, że w Paryżu istnieją 
oprócz francuzczyzny + szwargoty i to szwar- 
goty inne na każdem przedmieściu i inne w 
każdem niemal rzemiośle. W dodatku szwar- 


milczeniu począłem myśleć to o tem, to 
o owem. 

. WyLczałem w pamięci kobiety, w. któ 
rych się kiedyś  kochalem i konie, które wy- 
mustrowałem. Rychło obudziły mię z zamyśle- 
nia ruchy towarzysza, który mordował się, 
chąc rodzajem szydła przebić dziurkę w rze» 
mieniu od manierki. W czasie tej roboty 
wymknął mu się rzemień z ręki a manierka 
potoczyła się do moich nóg  Nachyliłem się 
aby ją podjąć, w tej chwili ksiądz wyskoczył 
mi cichaczem na ramiona i wpakował mi szy- 
dło między. oczy.. 

|. Znacie mię, moi przyjaciele, że jestem o- 
strzelany -z wszystkiemi niebezpieczeństwami, 
Kto od: Zurycha, aż do tego nieszczęśliwego 
„dnia pod Wategloó służył wojskowo, kto za- 
służył. na madal, który chowam w pokrowcu, 
może zasługiwać na wiarę. Otóż powiadam 
wam, że byłem-dyabelnie przerażony. Niech 
wam to posłuży za pociechę, jeżeli gra nerwów 
waszych nabawi was kiedy strachu, że wam 
Brygadyer Gerard: opowiadał, w jak oiężkiem 
niebezpieczeństwie się sam znajdował. Bo po- 
minąwszy, jakiego przerażenia nabawił mię 
teą , niespodziany napad i wściekłego bola 
wskutek odnięsioyej rany, doswiadczałem je- 
szcze obrzydliwego uczucią, - jakby tarantule 


bo czarne i poszarpane skały ciągnęły, się | obsiadły mię.i kluky-owemi żądłami. 


jedna za drugą, a wąwóz zwężał się _8oraz 


bardziej, że zamknąłem oczy. i siedząc.w|i rzuciłem gozna dno, dyliżansh kopiąc po nim 


i JEPE AAA, ERUEN Wii RERTOŻŁ 
Kalosze ang. i rosyjskie, haweloki, parasole ŻE. NACZ 


Uchwyciłem "nędznika óbydwoma rękami 


goty te „argots“ zmieniają się z czasem i 
dlatego niewtajemniczony z wielkim trudem 
może je rozumieć. Najtrudniejsze są te, które 
się składają ze słów francuskich, którym je- 
dnak nadano zupełnie odmienne niż w słow- 
niku znaczenie. Szwargoty te panują nawet 
na przedmiejskich scenach a powoli zaczy- 
nają wciskać się do środka miasta. 


Konstantynopol 21 stycznia. 
(Karta z życiu dworu tureckiego). 

Pod koniec ubiegłego roku zdarzył się 
w Konstantynopolu dziwny wypadek. Oto z 
chrześcijańskiego szpitala wyruszył bardzo 
wczesną godziną pogrzeb mahometański. : Za 
trumną, zbitą na prędce z kilku desek i po- 
krytą szalami nie szedł nikt oprócz imanna i 
kilku zapasowych tragarzy. Niezmiernie szyb- 
ko sunął kondukt pogrzebowy ku pagórkowe- 
mu cmentarzowi Niszantaszowi. Pospiesznie 
grób wykopano, wpuszczono trumnę, pokryto 
ją od biedy ziemią i załatwiwszy galopem to 
wszystko, opuszczono cmentarz. W kilka go- 
dzin później rozeszła się piorunem po Caro- 
grodzie wiadomość, że Ghani Bey nie żyje. 
Większa część ludności, mianowicie niemaho- 
metańskich poddanych sułtana, ale i wielu 
muzułmanów odetchnęło. „Ghani Bey zginął 
od kuli jednego z przyjaciół — mówiono. 
„On zabił tylu, zabili i jego“ — dodawano 
ciszej. 

Nic tak dobrze nie charakteryzuje zgni- 
lizny stosunków tureckich, jak właśnie życie - 
Ghani Beya. 

Kto wie zresztą, czy morderstwo fawo- 
ryta sułtańskiego, nie będzie miało doniosłych 
skutków politycznych. Tak przynajmniej za 
pewniają albańskie koła Carogrodu. 

Konstantynopol od dwóch lat jęczał pod 
stopą tego albańczyka. Nie skutkowały ani 
skargi sądowe, ani odwoływania się do sułta- 
na. Nie nie mogło kresu położyć terroryzmo- 
wi, wywieranemu na ludność przez Ghani 
Beya. 

Ostatecznie, gdy poznano, że wszelki 
opór jest bezskuteczny, poddano się koniecz- 
ności i Ghani, adjutant sułtana, stanął po nad 
prawem, rządził jak chciał, jak mu interes 
własny lub fantazya dyktowały. 

Ghani Bey był dowódcą albańskiej gwar- 
dyi przybocznej i Tufekdżim sułtana. Gdy sał- 
tan wyjeżdżał musiał mu towarzyszyć konno 
po prawej stronie karety w nocy zaś pełnił 
przy nim na zmianę z czterema innymi tufek- 
dżimi straż w komnacie przylegającej do sy- 
pialni tułtańskiej. Ghani bey był prawdziwym 
albańczykiem. Rodzina jego należy do jednego 
z najpotężniejszych albańsko - muzułmańskich 
szczepów z okolic Janiny., Brat Ghaniego jest 
do dnia dzisiejszego inspektorem żandarmeryi 
w albańskiej prowincyi. Snać bohater niniej- 
szego opowiadania już w rodzinnej ziemi da- 
wał się gorzko we znaki obcokrajowcom, bo 
przed trzema lary mniej więcej wystosowali 
konsulowie zagraniczni memoryał do sułtana, 
zawierający skargę na awanturnika. Rezultat 
był taki, ża skazano go na wygnauie do... Oa- 


moimi ciężkim: butami. Wyciągnął pistolet z 
za sutanny, lecz wytrąciłem mu go z rąk i 
znowu począłem kopać po piersiach. Pierwszy 
raz zaryczał straszliwie, a ja na pół oślepiony, 
obróciłem się szukać za szablą, którą z taką 
przebiegłością ukrył był pierwej. Namacałem 
Ją w końcu i obcierałem twarz z krwi zasła- 
niającej mi wzrok, aby zobaczyć gdzie leżał i 
przebić tego psa zd radzieckiego, gdy wehikuł 
przeważył się i szabla wyleciałą mi z ręki. 
Zanim zdołałe«m pochwycić ją powtórnie, 
drzwi rozwarto gwałtownie i wyciągnięto mię 
za nogi na drogę. Ujrzałem się otoczonym 
przez bandę czterdziestu opryszków. Zaręczam 
wam, że to napełniło mię radością: bo mając 


wskutek „óxgej szarpaniny, zaciągnięty korza- 
-|szek na ap mogłem tę scenę widzieć tylko 


zranionem „šiem, co mię utwierdziło w pewno- 


‘sci, że wzroku nie postradałem. Po tej bliźnie 


di Ng gl aa ma w | a> low) 


na powiekach możecie widzieć, jak szydło we- 
szło pomiędzo gałkę i jamę oczną. Nędznik ten 
chciał widocznie przebić oko do mózgu i ną- 
ruszył newet jakąś środkową kostkę czaszki, 
tak, że z tą raną miałem później więcej kło- 
potu, jak z siedemnastu innemi, które na woj- 
nie otrzymałem. 


(C. d. n.) 


Lwów, róg ulicy Jaglellońskiej i Trzeciego Maja. 
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rogrodu. I podobnie jak i inni albańczycy, któ- 
rych los taki spotkał, otrzymał Ghani bey su- 
tą posadę w Yildiz-Kiosku, który dzisiaj jest 
prawie wyłącznie w rękach wojowniczych, ule 
sułtanowi rzekomo na śmieró i życie oddanych 
albańczyków. 

Po raz pierwszy zaczęto w Carogrodzie 
z trwogą wymawiać nazwisko Ghaniego z oka- 
syi dwóch morderstw, nie wyświeconych do 
dnia dzisiejszego. Prawie cały Carogród poka- 
zywał sobie palcami zabójcę, ale już wonczas 
nie odważyła się policya wystąpić przeciw 
tufekdżiemu sułtana. W r. 1896, w jesieni 
znaleziono w centrum europejskiej dzielnicy 
Carogrodu, zaduszoną greczynkę, Kalliopi, i 
jej służącą. Morderstwa dokonano w mieszka- 
niu ofiary. W kilka dni później zasztyletowano 
córkę majora Lombardo, dziewczynę przec1- 
dnej urody. O dwóch tych kobietach opowia- 
dano sobie w Konstantynopolu, że stały w 
blizkich stosunkach do jednego z „pamadów* 
(szwagrów sułtańskiego domn) i że zazdrosna 
małżonka „pamada* aamówiła Ghaniego, aby 
jej rywalki z drogi usunął. Dowodów przeciw 
Ghaniemu zebrało się wiele, ale nikt nić od. 
ważył się wystąpić przeciw potężnemu tufek- 
dżiemu, nie chcąc narazić się wpływowym o- j * 
sobistościom u dworu i drząc przed fuuk- hultaje?... nie tęskno wam do n=szych pól, 
cyonującą arcyprawidłowo wendettą albańską. gdzie was czekają gody weselne? ., Nio sobie 

Ghani przedewszystkiem zwracał baczną | nie robią ani z Afryki, Sprz fry odmiennej, 
uwagę na jaskinie gry w Carogrodzie. O no- tylko hałasują i terkocą jak u nas. Ba, je:t tu 
onej porze wpadał w towarzystwie uzbrojo-| więcej znajomych. Są i kosy i zięby, 84 prze- 
nych od stóp do głów Albańczyków do kry-| piórki i dzwońce, w ogóle caly ród skrzydlaty, 
jówek graczy i zabierał nietylko bank, . którego oiężka nasza ziua nie dejo [0- 


DO SAHARY! 


IX. 
Algier w styczniu. 

W prześliczny ciepły poranek wyjeżdła- 
my wygodnym powozem na wycieczkę za mia 
sto. Wielką wężownicą wspina się droga na 
szczyt wzgórza na zachód od Kasby, w las 
eukalipsowy. Dziwne to drzewa : wysokie, roz- 
łożyste jak jasiony o wązkich dlugich listecz- 
kach, jak wierzby a świecące zawsze nagim 
drewnem, gdyż kora pęka i odlatuje całymi 
pasami i przypomina mi polskie lipy, obdzie- 
rane przez inteligertnych wyborców V kuryi 
Po pod potężny fort „nesarski”, położony ma 
lowniczo wśród pinii, wyjeżdżamy w pola, kę- 
dy kończą się domostwa miasta, a ustępują 
miejsca samotnym folwarkom. Wielkie winnice 
leżą naprzemian z urodzajnemi polami, wszę- 
dzie przy drogach i na miedzach rosną kaktusy 
i agawy, — dziwne jak ta amerykańska roślina 
tu się rozpanoszyła ! 

Lecz co to za hałlaśliwa ohmura zrywa 
się przed nami? Wszak to nasze szpaki, które 
tu sobie przyleciały na zimę. Jak sę macie 


całą gotówkę, znajdującą się w kieszeniach karmu. « 
szulerów. Ostatecznie właściciele tych jaskiń Lecz oto i łąka nasze, — przysiągiby, 
hazardu uznali za właściwe nawiązać układy | że f żywcem przeniesiona z „asd Wisły lsb 
z Ghanim i płacili mu odtąd haracz miesię- | Dniestru z CZASÓW, kiedy koniec art | og 
czny z pedantyczną punktualnością. Podobne tek czerwca obsypie wszystko kwieciem. Jest 
podatki nakładał Ghani na domy publiczne, | tu cały kwiecisty kobierzec — i żółty jaskier 
a gdy ragnu pewnego jeden z domów takich | i biała stokrótka i śliczny lihowy „Lychnis fios 
opóźnił wypłatę „pensyi“, wpadł faworyt sul- | cuculi. Kwiaty wprawdzie dorodniejsze i żyw- 
tański jak burza i splądrował cały trzypię-| Sz, lecz nie ma kwestyi, że roślinki przenie- 
trowy, z luksusem urządzony lupanar. Czego | sione z kulturą z Europy. 
nie zdołano zabrać, porozbijano szablami. I Na polach są roboty aa 0 pelny R 
pisma niektóre musiały mu opłacać haracz, a | toku, ale między robotnikami i właścicielami 
gdy Takir bey, redaktor czasopisma „Servet“ folwarków prawie nie ma F ranouzów, sami 
opierał się temu, napadł go Ghani dwukro- | Włosi, Maltańczycy i Hisspani £ Balearów 
tnie w redakcyi i ranił ciężko strzałami re- Zapewne, 1ż trudno kolonisować samorskie pro 
wolwerowemi. Do najzaciętszych wrogów je- | WINCYye, gdy się nie ma dość materyalu ludz- 
go należał potężny szejch Yildig Kiosku, kiego we własaym kraju. Arabów nie ma tu 
Abu Hudda, wielki wezyr i prefekt Carogro- | wielu. Synowie pustyni nie lubią pluga, — 
du Redvan basza — ale trzy te wpływowe | handel i pasterstwo to ich aR B- 
osobistości nie były w stanie zrównoważyć Przejeżdżamy obok wielkiej n Ecole aor- 
wpływów Ghaniego. Wielki wezyr kilka razy | male", rodzaj małego seminarynm, gdzie bro- 
podawał się do dymisyi z powodu łotra a].| da'e maichy uczą dzieci arabskie i kabylskie 
bańskiego. Obiecywano mu zawsze kres po- zasad wiary i francuskiego języka. Oo za sako- 
łożyć bezprawiom, ale obietnicy nie dotrzy- da, że dotychosas nie wprowadzili greczysny, 
mano. toby dopiero Algier stanął wysoko! 
I Hafiz basza, morderca Ghaniego, jest Leos oto i Burarea, mała wioska, cel na- 
szej wycieoaki. Mijamy europejskie domki i 
hoteliki i zatrzymujemy się w arabskiej wsi. 
Co za dziwny widok!. Wszak to prawdziwy 
las kaktusowy. Dwa do trzech metrów wyso- 
kie opuncye, pełne ostrych kolców, tworzą nie- 
możliwy gąszcz, wśród którego gdzieś niegdzie 
| 


niezmiernie charakterystyczną osobistością. 
Rozpoczął on karyerę swoją zyskownem rze- 
miosłem anatolskiego opryszka. „ Po kilku la- 
tach zaszczytnej pracy w tym.zawodzie, pod- 
dał się dobrowolnie władzom i według zwy- 
ezajów tureckich, otrzymał natychmiast po- ś 
sadę dowódcy żandarmów do pościgu za o-|ty!ko przezierają nędzne chatki arabskie, 
pryszkami. Następnie otrzymał stanowisko Licho wie, jak tu ludzie chodzą w nocy 
plenipotents w dobrach Ahagib beya, szam-|temi małemi ścieżeczkami, po których ja w 
belana sułtańskiego i wkrótce, za wpływem | dzień przejść nie mogę, ażeby nie doznać do- 
ohlebodawcy swego, uzyskał tytał beya i wy: |tkliwych ukłuć. Zwiedzamy taką biedną za- 
soką posadę radcy munioypalnego w admini- | grodę. Oto domek kamienny bez okien e pla- 
stracyi miejskiej Carogrodu. Przed 6 miesią- | skim dachem — coś w rodzaju paki — stanowi 
mi zaprzyjsźnił się z Ghanim i z jego pro-|jedną izbę, druga taka paka, ale znacznie 
tekcyi otrzymał rangę emira-el omara, z któ- | mniejsza, do której trzeba wchodzić na ozwo- 
rą połączony jest tytuł baszy. Hafiz i Ghani | rakach tworzy kuchnię. Jedno łoże w izbie i 
byli pozornie najserdeczniejszymi przyjaciół- | kilka kociołków w kuchni, parę dywanów, ot 
mi, ale nie ulega wątpliwości, że Hafiz odli cały majątek biedaka. Kilka kóz i słodkie 
pierwszej chwili poznanie nosił się z planem | owoce opunoyi, które nosi na sprzedaż do 
zamordowania sułtańskiego faworyta, że był | miasta, jakieś wonne krzewy podobne do mir- 
on narzędziem w rękach najwyższych dostoj-|tów i bukszpanów, które wycina po pnstko- 
ników państwa. wiach i sprzedaje piekarzom w Algierze — 
Hafiz i Ghani przesiadywali nieraz w|oto źródło jego utrsymania. 
kawiarniach stolicy i wtedy to Hafiz podał Półnagie, czarnookie dzieciaki i śliczne 
pomysł, aby dla zabawy nibyto wszczynać | dziewczęta zaledwie w podartej koszuli bez 
kłótnię i celować do siebie z rewolwerów.| zasłon na twarzy (tu na wsi w takie rzeczy 
Dwaj przyjaciele wydobywali broń z kiesze- | się nie bawią) wyciągają ręce: „Monsiu, Mon- 
ni, mierzyli ku sobie nawzajem, a publicz- | siu!*.. Tutaj trzebaby mieć całe morze mie- 
ność uciekała na gwałt z kawiarni. Hafizowi| dziaków, ażeby wszystko obdzielió. 
chodziło najprawdopodobniej o to, aby na- Jako osobliwość pokazuje nam przewo- 
brać wprawy w celowaniu i niezbędnego spo- | dnik groby marabutów. Marabut jest to święty 
koju. Nareszcie nadeszła chwila upragniona. | arabski, coś w guście żydowskich rabinów 
Dwaj przyjaciele siedzieli w tureckiej her- | cudotwórców, więc po śmierci budują mu o- 
baciarni na Perze, gdy nagle Hafiz nibyto | sobny grób w postaci maleńkiego meczetu. 
powtarzać zaczął znaną zabawkę, choć ka-| Groby takie przedstawiają się ze swemi ko- 
wiarnia była prawie pusta. „Nastraszymy go-| pułkami i małemi wieżyczkami woale nieśle 
spodarza* — mówił. Podniósł głos, udając l i odbijają bardzo p'ęknie śnieżną białością 
sprzeczkę gwałtowną, wydobył rwolwer, wy-| swych ścian od zieleni palm. 
celowa? i... strzelił. Kula przeszyła skroń Wracamy stromym stokiem wzgórza ka 
Ghaniego. Zanim go zaniesiono do pobliskie- | zachodńiej części miasta -- ku przedmieściu, 
go szpitala, skonał. noszącemu nazwę Bab-el-Oned. Mijamy po le- 
Hafizowi udało się zniknąć ze stolicy, | wej ręce kościół Notre Dame d' Afrique, w 
posiadającej trzy tysiące płatnych i drugie | romańsko-bizantyńskim stylu s arabskim mi- 
tyle nie płatnych szpiegów — ze stolicy, | naretem połokony samotnie ne szozsycie wzgó- 
której nikt opuśció nie może bez poddania| rza a ulubiony przez marynarzy wszystkich 
się ścisłej kontroli policyjnej — ze stolicy, w | katolickich narodowości. Srebrne statny, ko- 
której jnź w kilka godzin po morderstwie do-| sztowne wota, zdobiące kościół, to daty Łe- 
konanem, ogłoszono nagrodę sułtańską, w wy-| glarzy, których Matka Boska Afrykańzka wy- 
sokości 1.500 zł. za głowę mordercy. ratowała od ztrasznej śmierci w topielach 
W kołąch albańskich wre, jak w kotle, | morskich. 
Wendetta jest już w ruchu, a rozgoryczenie Wielką wężownicą zjeżdżamy wśród ogro- 
panuje tak wielkie, źe gdy sułtan, dla uspo-| dów do przedmieścia Bab-el-Oned, osdobione- 
kojenia albańczyków, ofiarował posadę pre-| go małym parkiem „Morengo*, a zamieszka- 
zydenta policyi jednemu z krewnych Ghanie-| nego przez Hiszpanów, którzy tu tworzą swo- 
go, Halilowi-baszy, gubernatorowi Brussy,| ją osobną kolonię. 
dygnitarz ten odrzucił ofiarowane sobie sta- Ponieważ już i południe się zbliża, spie- 
nowisko. sgymy na śniadanie do konzula jeneralnego, 
zamieszkującego uroczą willę w sąsiedztwie 
pałacu gubernatora. 
Pomieszkanie, kosstujące nawiasem po- 


wiedziawszy 6.000 fr. rocznie, jest cudowne 
wśród gęstwiny drzew i krzewów podzwro 
tnikowych z widokiem na morze i na całe 
przedmieście „Mustapha*. Hrabia jest znawcą 
i miłośnikiem sztuki, więc willa cała wygląda 
jak muzeum, pełno w niej starych sztychów, 
porcelany, arabskich fajansów, zbroi i t. p 
Ponieważ hrabina bawi obecnie w Europie, 
przeto on sam robi honory domu i uprzyje- 
mnia znakomite śniadanie, okraszone na cześć 
moją „gulaszem wiedeńskim z kluskami“ po- 
aczającą rozmową o tutejszych stosunkach. 
Wyborne wina algierskie, śliczne, pachnące 
kwiaty zarówno na stole, jak też i w ogro- 
dzie, tuż za oknami sali, znakomite tytenie i 
likiery tutejsze, świeżo w naszej obecności 


góry kabylskie na urodzajne wzgórza naj- 
bliższej okolicy, pokryte ogrodami i willami. 
Jest to bowiem właśnie główna dziedzina zi- 
mowych pałacyków przeważnie egipskich. 
Bez Anglików i angielskich kapitałów cały 
Algier wyglądałby dziś jak za czasów De- 
jów. We wszystkich hotelach, we wszystkich 
willach, we większych gospodarstwa h win- 
nych i rolnych Anglicy i jeszcze raz An- 
glicy. 

Od willi Hydry jedziemy do El Bier, 
(część szczytu wzgórza, na którego stokach 
leży miasto Algier) do węgierskiego hrabiego 
Rogendorfa, który tu ze swą milutką żoną 
Angielką spędza zimowe miesiące Taki sam 
pałacyk maurytański jak i inne, ale już z eu- 


ropejską przymieszką, bo pokoje obszerne, 
oświetlenie już nie tylko za pośrednictwem 
atrium, ale i wielkich okien z zewnątrz, me- 
ble europejskie i światło elektryczne. Spędzi- 
liśmy w tem miłem towarzystwie five o clock 
tea, ażeby wrócić w sam czas do miasta na 
wielką szopę. 

Oto właśnie przybył okręt z Marsylii i 
przywiózł p. Maxa Regisa, tutejszego burmi- 
strza, którego rząd zasuspendował w urzędo- 
waniu na 3 miesiące za jego nieszczególne 
zachowanie się podczas tutejszych rozruchów 
antyżydowskich. 

Przyjaciele więc jego wspólnie z mobem 
tutejszym zgotowali mu owacyę z kwiatami, 
okrzykami, mowami i tłuczeniem szyb żydo- 
wskich. Interesująca to osobistość ten mło- 
dziutki, bo dopiero 25 letni Lueger tutejszy. 
Relegowany z uniwersytetu, rzucił się na po- 
le polityki, stanął na czele ruchu antyżydow- 
skiego (antysemickiego nie można tutaj po- 
wiedzieć, gdyż Arabi są także semitami) i do- 


rwane daktyle i pomarańcze, wszystko to się 
składa na niezwykłą, lukulusową ucztę. 

Pierwszy raz dowiaduję się, że poma- 
rańcza przeznaczona dla tutejszego smakosza 
pozostaje blisko dwa lata na drzewie, nabie- 
ra ona wtedy słodyczy, smaku i zapachu o 
jakim my na północy, spożywający kilkumie- 
sięczne niedojrzałe jeszcze owoce, pojęcia nie 
mamy i nigdy nie będziemy mieli, gdyż oczy- 
wista taka przejrzała pomarańcza nie znosi 
ani większej drogi, ani też dłuższego prze- 
chowania. 

Więc znów wieczór się zbliża a z nim 
potrzeba rozrywki i odpoozynku po tak cięż- 
kich zajęciach dziennych. Tuż w sąsiedztwie 
naszego hotelu na południowej stronie placu 
„de la Republique“ mamy wspaniały miejski 
teatr, ale jak na złość grają dzień w dzień 
Cyrana, który mię prześladuje od kilku ty- 
godni po wszystkich miastach. Wybieramy 
więc na dzisiejszy wieczór lokal „pod gwia- 
zdą Andaluzyi* gdzie się popisują nadobne 
Hiszpanki tańcem i śpiewami. Być może, że 
ńasza lwowska policya wmięszałaby się w te 
tańce, mle ja zapewniam, że co prawdziwie 
piękne, nie może być gorszące. Widząc te 
szlachetne ruchy, pełne życia a przytem peł- 
ne godności, te piękne istoty stworzone na 
bbraz i podobieństwo boskie, zapomina się 
zupełnie, że tancerki są tak biedne, iż nie 
mają nawet na ubior. 

W zburzone dziennemi i wieczornemi wra- 

żeniami nerwy trzeba czemś uspokoió. Dobra 
ma być na to czarna kawa, więc nasz Has- 
san usilnie nas prosi, abyśmy mu zrobili za- 
szczyt i odwiedzili kawiarnię arabską jego 
szwagra. Pniemy się więc od Hiszpanek wy- 
tej schodami i wchodzimy do kawiarni. Dwa 
małe pokoiki z ławkami, jak w szkole — w 
jednym kącie kominek wykładany arabskimi 
fajansami, kafami, s kilku miedzianemi ko- 
tłami, nad kominkiem eale rzędy porcelano- 
wych filiżanek, na ścianach niezgrabne tu- 
reckie sztychy i olejodruki, na ławkach bur- 
nusowi Arabi — ot i A 

Ale ja wam. powiadam, że chociażby 
najnędziejszy Arab, to skończony gentleman. 
Ani w jego twarzy, ani w ruchu, ani w gło- 
sie lab mowie nie ma hic trywialnego, nic 
gburowatego. Go za różnica pomiędzy naszy- 
mi europejskimi lokalami publicznymi, uczę- 
szozanymi przez kastę ludzi mającą preten- 
syę do jakiegoś osobnego honoru, a taką ka- 
wiarnią arabską. Tam karczemny krzyk, gbu- 
rowaty śmiech, ordynarne dowcipy — tu po- 
waga, przygwoita rozmowa i znalezienie się, 


go w całym świecie człowieka. Poważne oso- 
bistości tutejsze, nie mają szczególnego o nim 
wyobrażenia. Zaraz po przyjeżdzie urządził 
burdę w tinglu, zbiwszy na kwaśne jabłko 
jakiegoś współpracownika nieprzychylnej so- 
bie gazety. 

Wogole jest obecnie dość faul im Staate 
Algerie: żydów biją, więc żydzi niezadowo- 
leni, Arabi także niezadowoleni, od czasu 
kiedy Cremieux dał tutejszym żydkom oby- 
watelstwo francuskie, więc Arabi pojąć nie 
chcą i nie mogą, dlaczego ci pogardzani przez 
nich żydzi meją większe prawa polityczne, 
niż oni, panowie tej ziemi. Stąd więc ciągłe 
rozruchy i powstania. Oby przynajmniej teraz 
zechcieli peczekać trochę, aż ja będę £ po- 
wrotem na Śródziemnem morzu! 

Dr. Emil Hubdank Dunikowski. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


(M.dale honorcwego obywatelstwa. — Stypendya 
i zasiłk:). 
Lwów 27 stycznia. 

Na wozorajszem czwartkowem posiedze- 
niu zawiadomił lwowską radę miejską dr. 
Małachowski, iż towarzystwo młodzieży ręko- 
dzielniczej im. Kilińskiego zaprosiło radę 
miejską na uroczysty obchód patrygqtyczny 
w rocznicę powstania styczniowego, który 
się odbędzie dnia 29 bm. w sali ratuszowej. 
Następnie przemówił 'mieniem sekcyi finan- 


prowadził aż do posady burmistrza i sławne- 


czykiem, gardzi jego kulturą i obyczajami. 


jechać dalej na granicę marokańską. 


przyjął nas bardzo 


podróży. Nieszczęśliwy !... Dopiero miesiąc jak 


tu przybył na posadę a już pochował sy- 
na, obecnie zaś rozpacza nad córką walczącą 
ze śmiercią, choruje kowiem na jakąś złośli- 


wą gorączkę. Ten wspaniały pałac to pra- 


wdziwe gniazdo zarazy ; pod temi ślicznemi 
czyha śmieró. We 
wszystkich salach pali się bez przestanku 


palmami i bambuisami 


ogień na kominkach, mimo, iż na dworze cie- 


plo i pogoda, ale tu wieczna wilgoć, urzędni- 
cy uskarzają się, że ciągle chorują, jakkol- 
wiek tylko parę godzin dziennie tu przepę- 


dzają. 


Od gubernatora jedziemy s konzulem za 


miasto do willi Hydra, własności dwojga sta- 
rosaków Anglików, którzy tu zpędzają wie- 
czór życia. Jest to cudowny maurytański pa- 
łacyk, urządzony z nadzwyczajnym przepy- 
chem i męwakiem. Teraz dopiero mam sposo- 
bność widzieć, jak ślicznie wygląda to atrium 
w środku gmachu, te galeryjki i arkady, te 
skrytki, werandy itd., kiedy wszystko pokryte 
kosztownemi mozaikami, fajansami, dywanami, 
starożytnymi bronsami itd. Dokoła przepy- 
szny ogród. Oały pałacyk, po którego ścia- 
nach pnie się prześliczna begonia, obsypując 
je.purpurowymi kwiatami, tonie w zieleni. 
Z platformy na dachu widok na morze, na 


które my nazywamy dobrem wychowaniem. 
Nic więc dziwnego, że Arab gardzi Europej- 


Lecz ozas mi jechać dalej, siedziałoby 
się tutaj wprawdzie bardzo przyjemnie, bo 
hrabia wprowadził mnie do klubu angielskie- 
go, więc porobiłem mnóstwo anajomości, ale 
ja niestety nie przyjechałem tutaj dla przy- 
jemności. Otrzymuję rozmaite zaproszenia na 
wycieczki, na polowania na czerwone kuro- 
patwy, na muflony, a nawet na lwa, gdyż 
jakiś nieszczęśliwy król puszczy zabłąkał się 
gdzieś w okolicy Biskry, ale niestety muszę 


Więc jeszcze kilka urzędowych wizyt, 
a przedewszystkiem u gubernatora p. Larou- 
lide, do którego wprowadsił mię konzul, Pan L. 
uprzejmie, zarządził 
wszystko co potrzeba celem ułatwionia mi 


sowej rektor dr. Małecki w sprawie dotych- 
cząsowego systemu wręczania nowozamiano- 
wanym honorowym obywatelom dyplomów 
tego obywatelstwa. Dyplomy te oprócz tego, 
że są za kosztowne, jeden z ostatnich np. 
kosztował 1500 zł. przysparzają wiele trudu 
i kłopotów w wyszukaniu introligatora, kali- 
grafa, malarza itp. a wreszcie i sam obywa 
tel honorowy nie wie, co ma ztaką honorową 
skrzynką zrobić. Dlatego sekcyą proponuje, 
by bito złote medale dla honorowych obywa- 
teli. Koszt będzie wynosił najwyżej 300 złr. 
bo matryca jednej strony będzie niezmienna, 
na. drugiej zaś tylko stronie będą odpowie- 
dnie zmiany. 

Wniosek ten będzie traktowany przez 
radę w sposób oznączony przez regulamin. 

Następnie na wniosek dra Rawera na- 
dano bezpłatnych pięć miejsc nanki śpiewu 
w szkole śpiewu „Lutni* pannom: Helenie 
Chrzanowiczównie, Karolinie Szczudłowskiej, 
Stefanii Poreckiej, Stanisławie Piechowiczów- 
nie i Ignacyi Giirtlerównie, a kierowniczce 
szkółki fróblowskiej p. Józefie Jaroszyńskiej 
uchwalono udzielić jednorazowego zasiłku w 
kwocie 300 zł. 

W końcu na wniosek dyrektora Gerst- 
mana nadano z fundacyi miejskiej imienia 
Franciszka Józefa pięć stypendyów następu- 
jącym uczniom lwowskiej szkoły przemysło- 
wej: Konstantemu Kuźmie, Władysławowi 
Freundowi, Maryanowi Klimeszowi, Józefowi 
Sawańskiemu i Kazimierzowi Kowalewskie- 
mu, poczem rada przystąpiła do załatwienia 
rekursów budowlanych i spraw osobistych na 
pesiedzeniu tajnem. 


krak. Tow. Waai Ubezpieczeń 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Kraków d. 26 stycznia. 
Na poufnem posiedzeniu wybrali dele- 
gaci komisyę z pp: Męcińskiego, Włodzimie- 
rza Gniewosza, Tadeusza Cieńskiego, Moysy, 
Antoniego hr. Wodzickiego i dr. Zdunia, któ- 
ra zaproponowała na członków rady nadzor- 
czej pp: dr. Paszkowskiego z krakowskiego, 


Maryana Dydyńskiego z bocheńskiego, Bie- 
lańskiego z tarnowskiego, Urbańskiego z ja- 
sielskiego, Brayera z lwowskiego, Balickiego 
z samborskiego, Obertyńskiez0o z żólkiewskie- 
go, hr. Klemensa Dziednszyckiego z ta rnopol- 
skiego, Tadeusza Cieńskiego ze stanisl.wow- 
skiogo, Dobka z kołomyjskiego i Bukowiny, 
Marynowskiego ze Lwowa, hr. J Potockiego 
i dr. Lipowskiego z Krakowa, oraz z ogółu 
hr. Antoniego Wodziekiego, Kraińskiego, Mi- 
chała Garapicha i Grzegorza Bobdanowicza. 

Ci zostali wybrani. 

Do komisyi rewizyjnej weszli M. Sędzi- 
mir, Adam Noel i Józef Jawornicki, 

Kraków 27 stycznia. 

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń i komisya rewizyjna, wy- 
brane na wczorajszem posiedzeniu delegatów, 
zebrały się dziś o godź. 11 przed południem 
na pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa Józefa Męcińskiego. 

Rada nadzorcza ukoustynowawszy się, 
zastanawiała się nał rozdzieleniem prasy mię- 
dzy komisye rachunkowe rady nadzorczej a 
komisyę rewizyjną, wybraną przez ogólne 
zgromadzenie. 

, Według norm statutowych uznano, że 
komisya rewizyjna ma przeprowadzać jedy- 
nie zbadanie rocznych rachunków po prze- 
dłożeniu bilausu przez dyrekcyę, ciągła kon- 
trola zaś należy do rady nadzorczej i nowo- 
wybranych przez nią komisyj rachunkowych. 

Dokładne rozgraniczenie atrybucyj rady 
nadzorczej z jednej strony a komisyi rew.- 
zyjnej z drugiej strony nastąpi, na wniosek 
komisyi rewizyjnej na najbliższem posiedze- 
niu rady nadzorczej. Ostateczną decyzyę w tej 
mierze poweźmie ogólne zgromadzenie dele- 
gatów. 

Obrady rady nadzorczej i komisyi rewi- 
zyjnej zakończyły się o godzinie pół do 3 po 
południu. Następne posiedzenie o godz. 6 po 
południu. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 27 Stycznia. 


Mianowania. Cesarz nadał naczelnema 
zarząd y głównego krakowskiego urzędu cel. 
nego Tytusowi Żajączkowskiemu z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę na emery- 
turę, tytuł cesarskiego radcy z uwolnieniem 
od taksy. 

, Zmiana własności. P. Stanisław Bryk- 
czyński sprzedał swą znaną piękną kamienicę 
w ulicy Trzeciego Maja wiedeńskiej „Cre- 
dit-Anstalt* za 165.000 zł. Kontrakt w imie- 
a „Credit - Anstalt“ podpisał dyrektor dr. 

csner. 


Z karnawału Towarzystwo grupujące si 
w gościnnych domach pp- Mikołajów Ta 
nów i Albertów Zipperów zebrało się wczo- 
raj w sali klubu pocztowego na piknik, któ- 
rego miłe wrażenia ząapiszą się na długo w 
pamięci uczestniczek i uczestników. W 86 par 
tańczono ochoczo i bawiono się doskonale do 
białego rana a panie Lucya Epsteinowa i Ma- 
rya Zipperowa obowiązki gospodyni spełniały 
z całym wdziękiem i niezwykłą  troskli- 
wością. 

Pożar w rafineryi nafty. Wczoraj o go- 
dzinie 2 po południa zaalarmowano lwowską 
straż ogniową, iż wybuchł pożar w rafineryi 
nafty ze rogatkami żółkiewskimi. Przybyły 
tren pogotowia pożarnego zastał już ogień 
zasypany piaskiem przez domowników i są- 
siadów. Pożar wybuchł w osobnym izolowa- 
nym budynku, gdzie przegotowywano kalafo- 
nię. Ona to się zapaliła. Prawdopodobnie przy 
przelewaniu jej z kotła do innego nsczynia, 
wylała się na palenisko i spowodowała kata- 
strofę, której ofiarą padło dwóch ludzi, od- 
nieśli bowiem obaj znaczne poparzenia. Je- 
dnym z nich jest Hersz Haber, dozorca, któ- 
ry pozostał w leczeniu domowem, drugim zaś 
zarobnik Klimek Benowski, który odniósł po- 
parzenie pierwszego stopnia na rękach i gło- 
wie. Odstawiono go do szpitala powszechnego. 
Właścicielem tej rafineryi nafty są żydzi: 
Majer Landesberg, Leon Wahl, Marek Józef 
Menkes i Adolf Baron. 

t Izydor Padueh. Wczoraj złożono do 
grobu, zmarłego w 74 roku życia Izydora 

aducha, bylego kupca i radnego. Nad tru- 
mną przemówił przyjaciel jego od lat 40, p. 
Platon Kostecki. Ś p. Paduch należał do tej 
wymierającej już „starej gwardyi* mieszczań- 
skiej, której patryarchami byli tacy patry- 
cyusze, jak Kasper Boczkowski, Chyliński, 
W młodości walczył Paduch na barykadach 
wiedeńskich; w roku 18638|4 był jednym z 
najczynniejszych członków władzy narodo- 
wej we Lwowie. Był ś. p. Janowi Dobrzań- 
skiemu przyjacielem aż do końca najserde- 
czniejszym, umiał go pocieszać w chwilach 
najczarniejszych. Paduch był wielce lubiany 
przez młodych literatów, którzy się ongi 
zgarnęli byli we Lwowie około Dobrzańskie- 
go; zwłaszcza dla ś. p. Ludwika Powidają 
był bratem prawdziwym. Człowiek nawskróś 
szlachetny i niezwykłej pogody ducha, nigdy 
nie gonił za rozgłosem, ale tem gorliwiej 
pracował i służył. Lata starości swojej wraz 
z przezacną małżonką spędził przy swej cór- 
ce Helenie, małżonce przezacnego kupca na- 
szego Stachiewicza. Cześć jego pamięci! 

Prz.jechany przez pociąg. Pociąg po- 
spieszny, zdążający 21 bm. z Suczawy ku 
Lwowowi dojeżdżając o godzinie 4 m. 30 po 
południu do głównego dworca w Czerniow- 
cach, najechał na przedmieściu Kaliczance na 
leżącego na torze człowieka. Koła lokomoty. 
wy oderwały mu głowę od tułowiu 1 roztrza- 
skały ją tak, że kawałki szczęki znaleziono w 
odległości 20 kroków od toru olejowego. 
Stwierdzono urzędownie, iż denat nazywał się 
Albinem Boborskim, liczył lat 22, pochodził 
ze wsi Lisowiec w Głalicyi 1 pracował w Czer- 
niowcach, jako czeladnik piekarski, Na kilka 
godzin przed tragiczną śmiercią Boborski był 


na inspekcyi policyjnej z doniesieniem, że 


Rękawiczki, Wachlarze, Kwiaty, Koronki, poleea najtaniej Ferdynand Gittler, Lavów, Halicka 20, 
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niejaki Karol Friedl, z którym razem mie- 
szkał, skradł mu 62 zł. Zwłoki Boborskiego 
odesłano na cmentarz, Friedla zaś aresz- 
towano. 

Małi emigranci. Czterej uczniowie dru 
giej klasy niemieckiego i ruskiego gimnazyum 
niższego czerniowieckiego, a mianowicie dwaj 
bracia Kosińscy, Lewandowski i Sollog, któ- 
rym groziły złe noty na świadectwach seme- 
stralnych, opuścili przed kiłsu dniami cicha- 
czem Czerniowce. Stroskani rodzice i władze 
szkolne zarządziły poszukiwania za emigran- 
tami, ale dotychczas bezskuteczne. Stwierdzo- 
no tylko, że czterech dzieciaków widziano nad 
granicą rumuńską w Ickanach. Prawdopodo- 
bnie umknęli do Rumunii. 

Brodzka izba handlowo przemysłowa wy- 
brała wczoraj swym prezesem p. Stanisława 
Burstina, zastępcą p. Michała Kulaka, a pro- 
wizorycznym przewodniczącym p. Eliasza Ro- 
senthala. 

Napad na kasę. Ze Storożyńca na Bu 
kowinie donoszą do czerniowieckiej Gazety 
Polskiej. W mieście naszem naprzeciwko sta 
rostwa znajduje się budynek, gdzie mieści się 
bank „Spaar und Vorschuss-Verein*, We 
wtorek 24 b. m. o godzinie 3 po południu 
przechodzący ulicą ludzie spostrzegli w oknie 
Banku kąsyera tej instytucyi p Sterna, któ- 
ry pukał w szyby i wołał o pomoc. 

Kilka osób wbiegło do wnętrza i tu za- 
stali Sterna, leżącego bez przytomności na 
ziemi. Wezwani lekarze, dr. Seinfeld i dr. 
Runes, zaledwie po półgodzinnych usiłowa 
niach, przywrócili go do przytomności. 

, P. Stern opowieda, że gdy był sam w 
biurze wszedł jakiś jegomość, czarno ubrany 
ioświadczył, iż pragnie wykupić weksel na 42 
zł. Kasyer odszedł do drugiego oddziału, aby 
zajrzeć de książek, a tymczasem nieznajomy 
poskoczył dó kasy i począł ją otwierać. Stern 
wrócił natychmiast i oburzony zapytał, co to 
znaczy. Wtedy rabuś pchnął go nożem w bok 
i w głowę. 

Rauioay dowlókł się jeszcze do okua i 
począł wołać o ratunek, poozem zemdlał. Zy- 
ciu jego nie grosi niebezpieczeństwo, ale rana 
w boku jest dość ciężka. Rabus umknął bez 
śladu. Podobno w kasie stwierdzono bruk 1300 
zł go'ówką. 

Morderstwo szaflarskie. Obrońca Chaima 
Färbera dr. Rosenblatt jako główny zarzut 
rzeciw ważności wyroku zapadłego za za 
Kosewo Chudoby w Szafłarach podniósł przed 
trybunałem kasacyjnym formę pytań, posta- 
wionych przysięgłym. Jeneralny prokurator 
odpowiedział, że nie ma najmniejszego po- 
wodu do unieważnienia wyroku, w ciągu bo- 
wiem rozprawy uczyniono zadość wszystkim 

żądaniom obrony. 

Po replice dr Rosenblatta i duplice jene 
ralnego prokuratora, trybunał cdrzucił zażal - 
nie nieważności i potwierdził wyrok. Natomiast 
Go do drugiego oskarzenia Cha'ma Salomona 
Farbere, zniósł wyrok i polecił przeprowadz 6 
E wą rozprawę. 

Wie ;eńscy fabrykanci mundurów Zar i 


Menner zbankrutowali.  Passywa wynoszą 
180.000 złr. 
Slub. Soboty ubiegłej, w Cannea we 


Francyi, w kościele miejscowym, margrabia 
ordynat na Mirowie Zygmunt Wielopolski 
Gonzaga Myszkowski, wielki łowczy rosyj- 
skiego dworu, radca komitetu towarzystwą 
kredytowego ziemskiego w Warszawie, za- 
warł związek małżeński z panią Elizą z Nie- 
zabytowskich I-voto Augustową Ostrowską. Na 
zaślubinach w ścisłem kole rodzinnem obecni 
byli: matka nowozaślubionej, pani marszał- 
kowa Niezabytowska, oraz syn najstarszy 
. margrabiego, Aleksander hr. Wielopolski, 
przybyli z Warszawy. Nowożeńcy otrzymali 
mnóstwo telegraficznych powińszowań z kra- 
ju; zagranicą zamierzają zabawić do wiosny. 

Sprawa rewizy! procesu Dreyfussow= 
skiego Figaro donosi, że proces Reinach-Hen- 
ry zostanie zapewne odroczonym, gdyż zaraz 

o otwąrciu rozprawy obrońca Reinacha La- 
Loli postawi stosowny wniosek z powodu, że 
trybunał kasacyjny nie skończył jeszcze śledz- 
twa, a w jego ręku znajdują się wszystkie 

epiery, odnoszące siędo Henryego 1 niepo- 
wera y było ich teraz stamtąd wydobyć, a 
konieczną jest rzeczą rozstrzygnąć, jaką rolę 
odegrał Henry w tym razie. $ 

Gdyby sąd odmówił wnioskowi odracza- 
jącemu Laborego, to natychmiast wniesie La- 
bori zażalenie nieważności. 

W piątek w południe rozpoczął się pro- 
ces Henry Reinach. Zjawili się wszyscy 
śwladkowie, Wdowa po Henrym w żałobie. 
Zaraz na wstępie rozprawy adwokat Reina- 
cha Labori postawił wniosek odroczenia jej 
aż do ukończenia rewizyi procesu Dreyfusow- 
skiego przez trybunał kasacyjny. 

Dz.wuy złodzi.j. Telegrafują z Londynu, 
iż tam w czwartek izbę lordów zawiadomił 
przewodniczący, że złodziej, który w swoim 
czasie ukradł 40.000 funtów sterlingów zwró 
cił banknoty na tę sumę pocztą. 

Ofiarą zemsty padł w Madrycie onegdaj 
adwokat Herres’, którego zamordowano w 
własnem mieszkaniu. 

V ybuch benzyny. Z trzech robotników, 
którzy wskutek wybuchu benzyny we środę 
w Wiedniu w jednym z nowowznies onych 
domów fabrycznycg musieli pójść do szpitala 
leczyć się z poparzeń, już umarł. 

W kościele polskim we Wiedniu, budzi 
od kilku tygodni wielkie zainteresowanie 
chór kobiecy, w którego skład wchodzą pra- 
wie wszystkie panie polskie, zamieszkujące 
we W.edniu. 

Wyówiczeniem i kierownictwem tego 
chóru zajęła się z wielkim zapałem utalento- 
wana pianistka panna Kornelia Tarnawska. 
Dzięki tym słowikom polskim nad Dunajem 
usłyszała kolonia tutejsza na Boże Narodze- 
nie kolędy przejmujące wzruszeniem serca 
polskie. 

Spodziewajmy się, że ten nowy znak 
życia wiedeńskiej Polonii nie pozostanie osta- 
tnim, a co do chóru i jego gorliwej kiero- 
wniczki to życzymy na przyszłość — serde- 
czne szczęśó Boże ! 


Kurs praktyczny gospodarstwa domo- 
wego w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi rozpoczyna się z dniem 5 lute- 
o b. r. Wpisy uczenie przyjmuje się w go" 


pozza mi BZ "| o O BE mmm y [| sz. Zu Zza "| 
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dzinach urzędowych ‘w kancelaryi szkolnej. 


Objady wydawać będzie szkoła gospodarstwa 


domowego w abonamencie do domów jak do- 
tychczas. ; ae 


Marynarka austryacka od r 1848 do 1898 


przedstawiona w obrazach świetlnych w tea- 
rze Urania na wystawie jubileuszowej w 
Wiedniu, podług oryginałów malarza L. Ru- 
belliego v. Sturmfest i ukła du kapitana ma- 
rynarki M. Rottauschera — demonstrowaną 
będzie we Lwowie w sali klubu pocztowego 
w niedzielę 29 stycznia, Obrazy przedstawia- 


ją cały szereg żaglowców do najnowszych! 


fiot, bitwy morskie itd P. Szauer, demonstra- 
tor „Uranii* objaśnia każdy obraz odnośnym 
tekstem. Będzie to przedstawienie niezwykle 
zajmujące i pouczające. 

p'sy dziatwy do szkółki freblowskiej 
pani Jaroszyńskiej na drugie półrocze szkol- 
ne przyjmu.2, się z d. 25 b. m. każdego dnia 
oprócz świąt i niedziel w lokalu szkółki na 
ulicy Fredrowskiej 1. 7, dom hr. Fredrów w 
ma ogrodzie, od godziny 11 do 1 w po- 
udnie. 


Sztuk! piękne. 


Opera. Onegdajsze przedstawienie „Stra- 


sznego Dworu“ miało AAC SZ ke: 


sowe. Widocznie opera ta, jeśli tylko obsada 
jest odpowiednią, ma wielką siłę atrakcyjną, 
dla publiczności. Tym razem obsada była ze 
wszech miar zadowalającą: Stefanem był p. 
Myszuga, liczący jak powszechnie wiadomo, 
tę partyę do swoich najłepszych, Zbigniewem 
p. Jeromin, a milutką Hanną była ułubienica 
publiczności p. Bohussówna. Równisż p. Szy- 
manski jako stolnik i pp. Kasprowicz, Kicz- 
man i Jeloński wywiązali się ze swoich ról 
doskonale. Co do p. Malawskiego, to żałuje- 
my zawsze, iż piękny głos a nawet widoczna 
praca nad jego wykształceniem nie są w 
stanie zatrzeć fatalnego błędu wymowy, któ- 
rego wszakże artysta ten powinien się prze- 
dewszystkiem pozbyć. Jadwigą była panna‘ 
Dziędzielewiczówna debiutantka, podobno u: 
czennica panny Stróżeckiej. Partya ta daje 
debiutautte mało pola do popisu. O. ile 


kny i silny mezzosopranowy głos i powierzcho- 
wność sympatyczną. Całość opery pozostawia- 
ła wiele do życzenia. Należałoby aby. reżyse- 
rya poświęcała i starszym operom nieco sta- 


rannośoi, tem bardziej, że na razie wypelnia- | 


ją zupełnie repertoar. 

Należałoby także energicznie wystąpić 
przeciw nadużyciu powtarzania śpiewów za 
lada gwałtowniejszym objawem łaskawości 
„wyższych sfer“. Byłoby to oczywiście rzeczą 
dyrektora Jareckiego, który jednak łagodno- 
ścią swoją abusus ten popiera. 

Czwartkowe przedstawienie „Favority* 


było dalszym ciągiem tryumfów dla p. My-| - 


szugi, great attraction wczorajszego wieczoru 
jednak była p Mira Hellerowa. P. Hellerowa 
cieszy się zawsze powodzeniem, szkoda tylko, 
że niepotrzebna'jej zresztą klaka i 
uznanie publiczności podnieść do rzekomo nie- 
bywałego entuzyazmu -— a to nawet z krzy- 
wdą dla publiczności i innych artystów. Czyż 
by dyrekcya nie mogła .uśmierzyć swawoli 


klaki? I jeszcze jedno słówko do artysty-' 


cznego dyrektora. Czy nie mógłby wpłynąć 
na orkiestrę, aby nastroiła instrumenty i grala 
razem a na chóry (no i solistów) aby śpie- 


wali razem. F. 


Rada państwa. 


iTe. „Gaz, Nar.*) 


Wied: 27 styeznia. 
Przed dzisiejszem posiedzeniem austryac- 
kiej izby posłów miała maradę komisya dla 
nietykalności poselskiej. Przewodniczył- D. 
Abrahamowicz. Sprawę wydania ks. Stojałew- 
skiego za przekroczenie $ 3 ust. prasowej re. 
ferował p. Giżowski i wniósł, aby żądaniu 
temu odmówić, co też uchwalono. Następnie 
p. Spindler referował żądanie wydania p. Ber- 
nera za obrazę honoru. Uchwalono zgodnie 
z żądaniem referenta przychylić się do tego 
żądania. 
Wiedeń 27 stycznia 

Dzisiejsze posiedzenie austryackiej izby 
posłów otwarł prezyden o godz. 11 q.,.30. 
Na ławie ministrów zasiedli wszyscy mini- 
strowie. Poseł bukowiński Popowicz , złożył. 
mandat do komisyi ugodowój. lzba panów 
zawiadomiła o swej uchwale w sprawie regu 
lacyi płac sługom państwowym, mianowicie, 


w życie ustawy, czyli odmiennie od uęhwały 
izby poselskiej, która” pfstandwiła, że qstawa 
ma mieć moc obowiązującą już od 1 stycznia, 
b. r. Prezydent oświadczył, że ponieważ nikt 
temu się nie sprzeciwił, on przekazuje tę 


wiedeński wniósł żądanie wydania p. Soko- 
łowskiego, l eet, 
Nastąpiło dosłowne odczytanie ..wniesio- 
nych interpelacyi i wniosków. 


latti postawili następujący wniosek nagły: 
otwierał szkóły, włoskie ludowe, średnie, se- 


„Aż do czasu ich utworzenia powinno 
się przyznać w Austryi ważność dyplomom 
wydanym przez wyższe szkoły we Włoszech." 
Poseł Kienemann postawił wniosek na- 
stępujący : 

„Wzywa się 
pił przeciw węgierskiej ustawie z r. 1898 o 
opodatkowaniu cukru. i piwa, która produ- 


sokieh w Pradze., w. 


tywanie treści.wniesionych petycyj. | l 
P., Pergelt żądał. qasławnego odczytania 


|porządzeń językowych .i aby. cąły jej tekst 


z przedwczorajszego występu można sądzić, 
panna Dziędzielewiczówna posiada warunki, 
na dobrą spiewaczką a przedewszystkiem pię- 


stara sią | 


Czesi są zawszęż gotowi 


| stronnictw niemieckich opożycyjńych opiewa: 
|Z.powódu potvsjgetj przez mężów zaufanych 


-warowego.. Po: liku sprzenoy ach. abrady: od- 


iż przywróciła brzmienie propozycyi rządo- |, 
wej, aby nie oznaczać terminu wprowadzenia. 


sprawę komisyi budżetowej. Sąd powiatowy. 


Posłowie włosoy d’ Angeli, Bartoli i Ve- 
„Wzywa się rząd, aby na Pobrzeżu po-| 


minarya nauczycielskie i uniwersytet włoski: 


rząd, aby stanowozo wystą: ; 


ktom austryackim:na targech węgierskich wy- 
rządza.nieobliezone szkody wbrew wyraźnym 
postanowienięm traktatų aelnego:i handlowe- 
go między Węgrami a Austryą. Wzywa się 
także rząd, aby; w ogóle. wziął w obronę au- 
stryacką produkcoyę i .przęmysł.* 

Poseł Adamek postawił. wniosek: uwzglę- 
dnienia chłopów +i: rzemieślników =W dósta- 
wach dla armii i dla imstytucyj państwo- 
wych. sur PIE 

Odczytywanie długiego . szeregu interpe- 
lacyj trwało wśród ogólnego znużenia w całej 
izbie. i , dja 

- Między odazytanemi interpełacyami znaj- 
dują się następujące: Interpelacya p. Daszyń- 
skiego w sprawie rzekomego nadużycia wła- 
dzy. urzędowej «przez starostę 'nadworzeńskie-' 
go, p. Stapińskiego 'w sprawie osób zasądzo- 
nych z.powodu udziału «w zeszłorocznych roz- 
ruchach antysemiekich galicyjskich, — druga 
interpelacya tegoż posła w sprawie połącze: 
nia pociągów osobowych, na linii kolei pań- 
stwowej Łupków-Nowy Zagórz z pociągami 
w „kierunku. -Sangka :—- „wreszcie : interpelacya 
p. Bendla z: powodu rzekomo ciągłego zańie- 
pokojenią i zmięważania studentów niemie- 
4 Maas ayps 
wniosków trwało 


Czytanie interpelacyj -i 
prawie do..godziny. 2... -- | 
Z kolei roaposkęło się. skrócone odczy 


petycyj niemieckiego stowarzyszenia narodo- 
wego..a-Warnsdorfu, domagającej się bez- 
zwłocznego - zniesienia rozporządzeń języko- 
wyęh i wniósł, -qby.nad tem żądąniem głózą 
wano imiennie. Po mąleżytem poparciu wnio- 


sku, prezydent zarządził głosowanie imienne, | 
«w. którem. wniósek « Pergelta odrzucono wię- 


kszością 109. głosów. przeciw ,B9. 
P. Nowak wniósł, aby odezytano /dosło- 
wnie petycyę gminy Zikau o zniesienie roz; 


wiączono do, stenograficznego -pratokolu, - , 
Żędał zazązem-głosowanigrimienriego nad, 
każdym z obu:wpiągków. W głosowaniu imien- 
nem pierwszy wniosek, Nowaka-odrzucono 111 
głosami przeciw 42, ,. - TY 
Rozpoczęło, się „takież głosowanie nad 
drugim jego wnioskiem, 


' A e rE- M TZ 

= sa da l I Na akdze 
dTol, „Gaz. Nar) 5 (000: 
s Ka Frega stycznia. 
Politik omazpia ostatnie posjedzenie. pat- 
lamqentarnej.  komisyi prawicy i donosi, iż w 
dyskusyi zajmowano się przedewszystkiem 
prawdopodobneg zamknięciem «parlamentu, 
oraz: zastosowaniem w następstwie tego $ 14. 
Wede ugółsegospszekiinania, era ,ta_Gwarzyć 
będzie -tylko przajście do stosnaków: upprząd> 
kowanych. aia : 1 s aaee 


dejsiaj za niemożliwy,: oświadcza jednak, że 

podać rękę. do uozci- 

wej zgody -i- pokoju. ~- oo ; Örk i 
dani ce at 4 Wiedeń 2T stycznia” 

v Komunikąttogłószeny żjsowódu wozoraj- 

szej konforencyi mężów. zauftnych wszystkich 


niemieckiego "ktronfictwa ludowego kwestyi- 


| ceła: obrad mchwalbno, ż” proponowane obe- | 


enie obrady mają zvmiórzać jedynie dą. pósta- 
wienia współnych"h6ródowo-politycznych * żą-. 
dań stronnictw tiemieskich. Nie stoją one w 
-kadnyma związku zsusiłowaniami, zmierzają: 


cemi dë pogddygnia Słą a nawet’ porozumienia |. 


z prawicą altw-meąden. Na 'końtu posiedze- 
nia, które w «kwestyi drogi, po'.której kro- 
czyć należy wykezało zupełną jednomyślność, - 
ustanowiono dia poszczególnych krajów oso- 
bnych referentów i połecono mi,-żeby wnio- 
ski swe przedłożyli w czasie jak: najkrót- 
szym, . . 


Sr ways og a 


4 Wiedeń 2% stycznia: 
„dr Komisya ugodowa <obradtzesła wozoraj 
„w dalszym ciągu-nąd statystyką obrotu to- 


roozono. Tarimi następnego posiedzenia pc- 
damy bądzie: ozłonkommt%omisyi pisemnie. 
WSJ. 40 Włodeń. 27 stycznia. <- 
Komisga rprawiiloze i fozpetrp wała wnio“ 
SRK: sbogalisty» Verkuufn"; odpowiedzialności 
„przedsiękiorstw="koiejet ych ''i stramwajo wych 
'za wypadki u padażerów. - Postanewione:*rma 
następne posiedzenie 'zaprosió przedstawiciel 
owych przedsiębiwstw W JE 
b - sh > ap Si 4 
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- Bytuacya na Węgrzech. , 
P (Tel, Gasy N ro > PEC A < 

í Budapeszt d. 27 stycznia. | 

Narady posłów ‘opozycyjnych trwały 


‘wozoraj do. bóźnej nocy Decyzya zapadła już 


podobno i porozumienie ma byó”już dokonane. 
Opozycya żąda tylko gwarancji, Łe Banffy po 
zawotówaniu prówizoryum, nie zostanie na 


swojem stanowisku; nie rozwiąże” sejmu 1 nie |” 


obali swnten: sęadst Aaaa g 
aoma mu ma BAdAPEBZE d.t stycznia. 


Przywódcy dyssydentów liberslnyeh kon- |. 
ferowali wczoraj popołudniu i wieczorem: z br. | . 


Banffym. ===- 


s /Fhadze” 
Politik uważa kompromiss% Niemcami| - . 


2 w święzieniu — 


Wiedeń 27 stycznia. 


wozorajsze narady zastępców stronnictw opo- 
zycyjnych nie doprowadziły do ostatecznych 
rezultatów; w każdym razie nie zaznaczyły 
się tam poważne różnice. Kwestya osób po- 
zostaje dotąd nierozstrzygniętą. 

" Koloman ‘Szell, który rozpoczął akcyę 
w celu rozwikłania sytuacyi i załatwienia 
<kwestyi osób, oświadczył dyssydentom i nie- 
którym członkom strońniotw opozycyjnych, 
że akcya przez niego podjęta posiada naj- 
wyższe zatwierdzenie, a opiera się na poro- 
zumieniu z Banffym. 

W  kołśch politycznych decydujących 
panuje życzenie 'rozwirłania sytuacyi, do 
'czegó potrzeba, aby opozycya już pod tym 
rządem zaniechała óbs.rukcyi. 

Budspes d 27 stycznia. 

Pv'trzech imiennych głosowaniach pre- 
zydent Madarasz odroczył posiedzenie dzisiej- 
sze sejmu do jutra. 

i Budaposzt 27 stycznia. 

W sprawie 'kompromisu stronnictw wę- 
gierskich' w kołach informowanych nie wąt- 


|piąr iż opozycya, która zgodziła się już nia 


tne prowizorya; przyjmie także prowizoryum 
budżetówe, bez którego ani o kompromisie 
wogóle „gui o ustąpieniu Banffyego nie ma 
mówy. 

z : Budapeszt 27 stycznia. 

_ Koloman Szell konferował dziś z br. 
Banffym i hr Apponyim Przedmiotem narad 
były nietylko prowizorya ugodowe i budże- 
towe, ale i rewizya regulaminu izby oraz 
twestya wybóru prezydenta. 


p PRY*CE i 7 afar WEJ, 
THREE: b iiaae 


Wieden 27 stycznia 
. Deputacya keksholmskiego pułku gwar 
dyi rosyjskiej złożyła na grobie eesarzo- 
wej--Blżbiety wieniec.  szarfami o barwach 
pułkowych l 
i Wiedeń 27 stycznia. 

Z powoda przypadających na dzisiaj 
urodzin "cesarza niemieckiego, urządziła 
wczoraj. wiedeńska kolonia niemiecka ban- 
kiet pod. honorową prezydencyą ambasadura 
niemieckiego. Ambasador wzniósł przyjęty 
7 zapałem toast na cześć: cesarza Fran- 


‘J'eiszka Józefa jako szlachetnego sprzymie- 


rzeńca niemieckiego Gęsarza i narodu. Wi- 
caprezes Brause wychylił entuzyastycznie 
przyjety toast na cześć - cesarza niemiec- 
kiego. s. 
| Wiedeń 27 stycznia. 

=i „Neue Freie Presse" donosi 4 Frank- 


furta nad Menem, że.konferencya w. Spra- |. 


wie 'Fozbrojenia 
+ Wiedeń 27 stycznia. 
"Z powodu przypadających na dziś 
urodzin cesarza niemieckiego, cesarz Fran 
ciszęk Józef złożył dziś osobiście wizytę 
w -aiubasadzie: niemieckiej, gdzie go cały 
personal jej przyjmował, a gdzie on wy 
razjł ustnie swe życzenia. Zwykle w tym 
dniu: odbywał się obiad galowy, który te- 
go roku z powodu żałoby odpadł. 
s Sofia 27 stycznia. 
Ofieyalne dzienniki zapewniają, że po- 
głoski o ńieporozumieniach pomiędzy Bul- 
gdryą a Rumurią są nieprawdziwe a za 
źródło inają manewr giełdowy. 
f 3 647 6 ' Rzym 22 stycznia. 
Papież ma się doskonale. Wczoraj 
przyjmował na wspólnej audyeneyi 300 
osób z arystokracyi tzymskiej i w dłuż- 
szej przemowie wzywał icl, aby bronili 
wiary przeciw sofizmatom i zepsuciu. 
t erlin 27 stycznia. 
Król Albert saski przybył tu- wczoraj 
w południe wraz z ks. Jerzym i Janem. 


må e zebrać w Kopen- 


{Na dworcu powitał ich ceszrz Wilhelm, 


dó zamku ces=rskiego. 
ićriin 27 stycznia. 
Rosyjgki»ambasador Osten Sacken o- 
trzymał order Czarnego Orla. 
s SNA y. W Frankfurt 27 slycznia. 
> "Frankfurter Zeitung* donosi, że ży- 
die zk jest, aby. Alolica Danii była 
„miejscem, obrad konferęucyi pokojowej. 
ao od agar e Madry u 27 stycznia. 
„ „ Minister wojny , Correa yie był obc- 
eny ma wczorajsgej „radzie ministrów. 
Nieghecność miaństra przypisują powsze 
©hnie wyrokowi najwyższej rady wojen- 
nej wydanemu w Sprawie jenerałów Jau- 
danes i Toral, w których pierwszy -oddał 
Manile a drugi Sapt. Jago w. ręce Amery- 


poczem odjechali 


4 


,kazów. Jaudanes znajduje się od onegdaj 


Toral narazie nieobecny. 
Madryt 27 stycznia. 

Na wezorajsźej radzie ministrów u- 
chwalono.pobierać podatki wojenne jesz- 
cze. przez kwartał; dalej uchwalonó na 
razie nić znosić stanu wyjątkowego. 

Mianiłia 27 stycznia. 

Filipiny zostały 22 bm. obwołane 
„1ze6zą:pospolitą.. Kqngres upoważnił A- 
guinalda do wypowiadzenia Amerykanom 
wojny. 


> 
iż. 


- 


Fremdenblatt donosi z Budapesztu, że: 


Dział ekonomiczny. 


— Berlin 27 stycznia. Waloe zgroma- 
dzenie stowarzyszenia berlińskich kupców 
zbożowych uchwaliło rezolucyę przeciw za- 
mierzonemu prywatnemu monopolowi spiry- 
tusowemu i przyjęło jednogłośnie do wiado- 
mości stanowisko, jakie prezes stowarzysze- 
nia zajął w rokowaniach. w tej sprawie z 
rządem. 


£, 


tiadaniożci giełdowe. 


Lwów, dnia 27 stycznia 1899. 
åkeye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k. 210'2' do 21270, Kolei Liwow.-Czern.-JaBsk. 
o 100 zł. w. a. 29%— do 29"—. Banku hipotecznego po 
300 zł. w. a. 378— do 388:—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200:— do 210—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205:— do 213'—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 49/, 
koronowe 96-50 do 97:20. 5%% z 10%, prem. 110:— do 
110%0. 4° los. w 50 latach 100:— do 10070. Banku 
krajowego 41/07, los. w 51 latach 101:— do 10170. Banku 
krajowego 4f% los. w 57 latach 98— do 98:70. Towarz 
kredyt gal. ziemsk. 40, (I. emisya) 97*— do 97:40. 4 
los, w 41 lat. 97— do 97%0, 40, los. w 56 latach 94.90 
do 95:60. 

vbligi za 100 zł. Galie. funduszu propinneyjnego 
40, 97:70 do 98:40. Bukow. funduszu propiuacyjnego 59 
40225 do ——, Kom. banku krajowego 50/, w.a. II. em. 
102:30 do —*—, Pożyczka krajowa 6 /, w. a. 104'— do 
—'—. kał 100:50 do10120, 4, obligacye kolejowe 
Banku krajowegó 97:50 do 98:20 ża 100 ñom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26-30 do 28:—,. Losy 
miasta Stanisławowa 5ł— do —'—. 

Monety: Dukat cesarski 5'65 do 5:75. Napoleondor 
%52 do 962. Półimperyał 9:50 do 9:60. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1'25—. Rubel rosyjski papierowy 1-27'3 
do 1:28:3. 160 marek niemieckich 58°75 do 59:20. 

Frauklne: d. 26 stycznia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 224:—, kolej pań- 
stwowa 163-10, alpiny 21960. Disconto 199-90, 
Laura 94:35. 


— Ber'in dnia 26 stycznia. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169:55. Spiry- 
tus 40:30. 

— Paryż d. 26 stycznia. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102-12. Mąka 
45 25. 


Wiedeń dnia 27 stycznia. (Telegram Gaz. Nar.*) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 pe południu. 
Akcye zakład kred. 35925, węgierskie zakład. kredyt. 
393:25, Auglobanku 155, Unionbanku 80775, Ban 
dla krajów koronnych 243-75, Bankvereinu 27450, Boden- 
creditu 416:—, Gal. Banku hipot. 362—, koleji państwo- 
wych 362:50%, kol. południowej 6512, tramwaju 560.—, 
kolei Elbethal 25850, kolei północnej 35150, kolei czer- 
niowiecka 29450, alpiny 21850, Rima Muranya 313-25, 
pragBkiego tow. żel !1003'—, fabryki broni 198—, turee- 
kie tytoniowe 125—, oblig. węg. indemniz. 95:75, renta 
majowa 101 40, austr. renta koronowa 102:15, weg. renta 
koronowa 97:9b, 56 l. listy tow. kred. ziem. 94*75, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 4!/,-proeent. listy banku 
krajow. 10035, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96°75, 
41/s-procent. listy banku hipoteczn. 100:20, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110*—, 4-procent gal. oblig. 
propinae. 97-50, 4-proeent gal. poż. kraj z r. 1593 9725, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 94*—, losy tureckie 58'90, 
marki 55-97, ruble 12737. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 27 styczuia. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 875, do 9:10, psze- 
nica gotowa nowa 8'75 do 910, żyto gotowe 7:50 do 7775, 
Żyto gotowe na terminy 7-50 do 775. owies obroczny go- 
towy —'— do ——, owies nowy luh na terminy 650 de 
6-75, jęczmień pastewny 5'75 do 6: , jęczmień browarn. 
6-75 do 778,,groch do gotowania 7— do9—, wyka — — 


do ——, nasienie lniane —— do —'—, nasienie kono- 
ne ——, do ——, bób —— do —*—, bobik 525 do 
5:50, hreczka —*—*'do—:—, koniczyna ezerwona galieyj- 


ska 45— do 55—, biała 35— do 45—, tymotka 15— 
do Ż1—, szwedzka 35— do 45—, kukúrudza stara 5:55 
do 5:50, nową 5:25 do 5'50, chmiel stary —*—, do —*—, 
nowy za 56 kilo 65— do 96-—, rzepak 1050 do il'—, 
groch pastewny 6— do 6'20. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:50 do 17:—, 
na terminy 17:50 do 1775, warranty —'— 

Wiedeń dnia 27 stycznia. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9'65 do 9:66, 
pszeuięę na jesień —— do ——, żyto na wiosnę 8:24 
do 8'25, kukurudza na maj-czerwiec 5:17 do 5'18, owies 
na wiosnę 6'18 do 6'19, olej rzepakowy na styczeń-kwie- 
cień 838 — do 34—, 

Tendeneya silna. 

Pogoda piękna. 

Budapeszt dnia 27 stycznia. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9'73 do 9'94, 
na kwiecień 955 do 9:56, żyto na marzec 804 do 8'06, 
kukurudza na maj-czerwiec 4'88 do 489, owles na ma- 
rzec 5'88 do 5:90, olej na styczeń-kwięcień —'— do —'—, 
tzepak 19:01 dó 19:02. À 

Popyt na pszenicę dobry. Tendeneya silna. 

Pogoda piękna. 


0 ——, 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 27 stycznia. 


Hotel Europejski. J. Hadinger z Wiednia, 
K. Silhard z Offenbach, G. Torski z Stryja, 
A. Brock z Linou, dr. R. Brendel z Odessy, 
dr. A. Żukowski z Stanisławowa pułk. Majer 
i St Nachodsky z Mostów, br. A. Hoioch z 
Winniczek, J. Ruster z Żółkwi, St. Zwolski 
z Bryniec, dr. Münz z Jarosławia, K Swoboda 
z Áuozki. : 

Hotel Źorza. B. Wohlfarth z Kurzan, S. 
Łączyński z Batiatycz, $, Fihauser z Niebie- 
szczan, K. Pawlikowski z Babicy, F. Horody- 
ski z Trybuchowic, dr. H. Kiesler z Czernio- 
wiec, dr. Ziemiański z Przemyśla, T. Jędrze- 


jowicz z Jarosławia, dr. H. Rotblumm z 
Niska. 
Nadesłane. 
Fa t rehrykę redokopa aia powisa a 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-le- 
tmiej praktyce w atelerze dentystycznym bł. 
p. J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy nl. Kopzruika 1. 8 L piętrd. 

Z głąbokim szacunkiem 
Emii Pordes. 


Dyetaryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do Życia, uprasza o pomos materyal- 
ną. Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności pu- 
blicznej. Łaskawe datki przyjmie adrninistra- 
cya Gazety Narodowej. 


Em e S police fabryka wózków, koszów-i mebli bambusowych 


A KONIEWICZA, Lwów, Akademicka 5. 


Gemnisi ilustrowane kratiś, 


“Kasze na papiery po GS ch, najrrzmnite korycaki dr tomowego 1 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnja 28. Stycznia 1899. Nr. 28. 


i sprytowi Edyty pomyślne załatwienie spra- | się w nim, że choiałam go widzieć, rozumiesz? | istot, nasuwa myśl, że wszystko, nawet naj-| niegdyś, stronióć od niej, zamykać się, prze- 


71 wy. Zegar wybił północ. Mniejsza już e to, jakie będzie miał o mnie | gorętsza miłość i wyrozumiałość ma swoje |siadywać godzinami w polu, słowem odgry- 
— Dobrąnoo — resekle Edyta, do czawa- | wysbdrażeńie. Prz granice, że takim nawet, jak ona, czarodziej-| wać komedyę cbojętnego, dopóki... i tu Edyta 
M jącej z nią wiernie Mei — nie myślę ozokać | ” AE: Bsiękuję ci, choć możesz być pewna, że kom, bezpieczniej nie przeciągać struny. uśmiecha się sama do siebie — z pomocą słod- 
SPADKOBIERCY na Anta. Ugania się pewnie jak waryać po | cała rozprawa pójdzie bez porównania łątwiej, A teraz oo ją niebawem czeka? jak po-| kich, uległych minek, oraz całego arsenału jej 
AR. polach. Mniejsza o tol a napetim dłażej, tem | ni$ sądzisz. ` w. stąpi Anto... Kto wie, czy sam jej widok nie | tylko znanych sposobów, nie przekona go, że 
lepiej ! i ; >? Z tomi słowy rozstals się z Meą, ale za- | doprowadzi go do wściekłości? lepsza łatana zgoda, niż zupełne rozdwojenie, 
FPomaeść Mea podnosi się w ciamnościach, rzekł- | miast iść prosto do siebie, zatrzymała się przy Nagle ządrżała od stóp do głów; przy-| a gwłaszcza jeżeli chodzi o równie uroczą, 

Errez byś istna bie dama, złowróżbńy duch gam-|đrswiach dziecinnego pokoju, przyszło jaj bo- | pomniała jej się bowiem jedna, jedyna w Ży- | jak ona istotę... 
W. Heimburgerową. ków. -~  |Jwiem do. głowy, ozy widok śpiącego w jej|ciu chwile, w której ten, taki zawsze spokoj- Wreszcie wybiła druga i Edyta znużona 


— Słuchaj Ditta — zaczęła nawpół je- | objęciach Lotara, nie najskuteczniej rozbroi ny i panujący nad sobą olbrzym, un'ósł się | oczekiwaniem zamierza wrócić do siebie, gdy 
szcze dzieginnym, smutnym głosikiem — żel mi | gniew Anta? Po chwili jednak odrzaęiła ten | gniewem. Lotarek chorował wtedy na krup, | nagle stanęła jak wryta, bo tam... ten nagły 


(Sig. dalszya, . |cię okropnie... bo widzisa, udaje mi się... zbyt teatralny efekt i postanowiła przybrać | posłany zaś po lekarza stajenny, zamiast | ruch na podwórzu, tak.. teraz nie ma już 
Mimo tej odwagi pozostała w zaciemnio- — Cóż ci się adaje, pani 'Wyrosanio? swykłą sobie, obrażoną postawę. wracać natychmiast z odpowiedzią iz lekar- wątpliwości, że Anto powrócił. Słyszy jak 
nym pokoju Mei, nasłuchując niespokojnie, — Že... że nię zdoła ei przebaczyć. Ta- Wstąpiła jeszcze do siebie i przebrawszy | stwem, zasiedział się u lubej. Ach! ten nigdy | woła stajennego, jak mu poleca wytrzeć sta- 


ażali nie ozwie się znany jej tentent. Ciotka | kiej pigułki nie znissie cierpliwie Żaden, « |się w jasny, powłóczysty negliż, którego krój, | nie zapomniany wzrok Anta; ten jego bły- rannie wierzchowca dalej i bardziej zbliżają- 
Toneta nie przestając wzdychać i jęczeć, wy- | zwłaszcza z ust, podobnie jak ty ubóstwianej | mówiąc nawiasem, najlepiej uwydatniał jej| skawiczny gest z jakim podrzucił w górę | ce się kroki, ujął już za klamkę, stanął w po- 


sæla rzucić okiem na pokończone już prawie | kobiety, chyba, że jest ostatniem zęrem. |posągowe kształty, przeszła do gabinetu Anta. | dryblasa i wyłamał nim ciężkie, okute żela- | koju. 

przygotowania, przyczem wyglądała, ku nie- — Zapominasz o dzieciach... © tem, że |Nie ma pojęcia, w jaki sposób zawiąże roz-| zem wrota... Wtedy na szczęście wybuch ten Gasnąca lampa rzuca już przyćmione 

małemu zdziwieniu słuźby, jax gdyby nie | bądź co bądź, matka ukochanego Lotara po-| mowę, ózy udać zaniepokojoną jego długą | nie pociągnął za sobą następstw, ale dziś?.. | biaski, niemniej przy słabem świetle, widać 

rozumiała, co do niej mówią. siada większa niż inni przywileje. Śpij zatem | nieobecnością, czy też poczekać na pierwsze Co znowu! czy można porównać proste- sząro-zieloną, wykrzywioną przykrym uśmie- 
Tymczasem godziny mijają jedna po |spokojnie i nie wynajduj próźnych obaw. Do- | z jego strony słowo. go, nieokrzesanego gbura » wytworną, dy-| chem twarz Edyty. 

drugiej, ruch panujący w zamku ustaje, służ- | branoo. Teraz nie ozująe przerażonego wzroku | styngowaną hrabianką v. Ebradt, a nade- (©. d.n) 

ba, nie wyłączając garderobianych Edyty, po- — Błagam cię Ditte bądź oględną, nie |ciotki ani przyjaciółki, może sobie przyznać, | wszystko żoną i matką jego dzieci?! Nie! An- 


szła spać Nawet Toneta niezdolna utrzymać | rozdraśniaj go uporem! co się zaś tyczy Wal- |że i jej odwaga redukuje się do zera. Samo | to nie zapomni się, „ani też nie uniesie, ale 
się dłużej, odeszła do siebie, polecając Bogu | denberga... powiedz, że... że to ja zadurzyłam |to przerażenie dwóch szozerze jej życzliwych | postąpi zgoła inaczej. Zacznie, jak to już było 


Wyroby nożcwniez6 
w fabrysi gwoich 
trewny'h w An 
glii „Geo. Hid s 
© Sen“. znakomi- 


Zamknięcie rachunków i bilans 


| e I UAM ZESEAW 
Towarzystwa szewców w Dąbrowie Schweizera jedwabie najlepsze! 


= KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WŁAD. BEKOWSCEG ; 


w Krakowie, Rynek 30 sa gatunki: Noży Stowar zyszenit z niecgran iczoną poręką, za rok 1897 i 1898, Proszę żądać próbek naszych nowośri w czarnych, białych i innych kolora h 
otrzymała na skład główny dzielko co atot vreh b ku- 4, początkiem r.1897 i 1898 było członków 19 zwpłaconymi udziałami 381 zł. 01 ct. | | od 35 et do złr. 9'50 za metr. 
tlko wydare p. t: cFo-nyo rey- W siugu rokn 1895. wystąp:ło 3 członków z udziałąmi - . + + B6 „ 66 , Specyalność: Najnowsze jedwabue matorye na toalety balc- 


tew itp. Ż teńsem roku 1898 było lë człcnków z wpłaconymi udziałami . . 324 „ SD we, zebrenia towarzyskie i na ulioę na bluzki, podszycla etu. 


ROBINSONAD || KRAKO ASKA pr e aLam. à =e Wyłączna sprzedaż dla prywatnych. Wus% 
obrazek prawdziw dok” -a A Piz chód: M Tayant FEG lm AE NT S TA sa zt. s ct Wysyłamy wybrane materye jedwabna, oclone i opłacone do imieszkań, 
- OV, Imita- ją A . Rotówka em 31. grudni dy jawiak sie n n : 3 
LAGE) oye air: $—. BORGIR [ost L Wisiyoido > 0. oae Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 
| ę Szyń * o Aw ; y AA” PROBE FE m. i STY om eksportow ed wa w Pu 
ŚCISŁAW BERGOWSKI. Ee a. KĘ : ą 8 Igdoań reserwowy . . 65% „ 17 , v93 z”. 52 et E kaportowy jedwubiów. 1455 
c larza 50 groszy ~ 1°20, 1:40, 1:60. f z | i f T r r > 4 Ą ; 
as P par A r 28 6 f więcej.|Ksmpletna wyprawy kuchenne i de ursą- Kanionie młyński francuskie (A Dyrekcyl Towarzystwa szewców w Dąbrow ie - E > 
aa > Atla dnia 26 stycznie 1899. Ruch pociagów kolejowych 
DROBNE OGŁOSZENIA poleca: 'm aawięar m wyborze PAT i Toozaki francuskie |Piotr Malinowski, Jan Podgórski, Jan. Smagotwica, je (07 4 
A7 EaSI, nya fF sud NSD z r yk pierwszej jakości. dyrektor. zast. kacycra. kontrolor. obowiązujący z dniem 1. października 1898. 
po 1 et. od wyrazu. ANTONI H AL.SKI Karpnokie kwRzeowo Za zgodność s księgami komisya kontrolująca: | Prsyjatdy à odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europejskie_o. 
| handel żelazny dósef Matęiewice Jósef Smagowies. Ignacy Łączyński. Pociąg "godzina _ Pociąg przychodzi do Lwowa: 


oE %elazne składane po złr. 5-50, 
£ bokami, orzechowo lakierowane po 
ih. 12—, 14-—, 16 —, 18-—, 20 iwy- 
toj. Łóżeczka dajednną po ni 13:—, 14, 
16:— i 18-—. Materace sprężynowe poj | | i i 
sły. 12-60, poleca, Piatr Obrząstowski, han-| AR BENZ” szwajcarskie 


del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1| rzytwy ż klingą dającą się 
(naprzeciw katedry). odmienić, są sławne 
: w świecie » nadzwy- 
ABRYKA POWOZÓW- Liekendorfa|>zajnej dobroci , do 


F ma na sprzedaż wózki na resorach |skonałości i pewności. Sprzedaż przy £a- 
terantasy, factony itd Po eca swoją zn4-|pełnej gwarancyi fabrykatów jest we 
ną flrme: odznaczoną lieznemi medalami. wszystkich lepszy X sklepach Anstre-Węg. 
Robot». sumiepna i elegancka, wedłag|Proszę uważać na markę A. ARBENZ 
najnowazych wzorów niezem nie ustępuie Jo Lausanne 
konkurencji zagranicznej. Cenniki gratis 
(w... CG 


ĘKONOM żonaty, w średnim wieku, Żądęg środek na ‘kaszel nlo przewyáoz 

z długoletnią praktyką gospodarską, ; 

a gakołą rolniczą czernichowskę, „ponzu Aa isera 
uje zaraz posady. K. M. poczta adów. B f . ° 

= BONVONY piersiowe 


KAMIENIE NŁYŃSKIR . 


“ do mielenia twardych przedmietów. BASTA b, ZANA LEKIT. | 
i vha E "A be NAFE i SYROP 
Gazy |itwadna Srenearskin | „de DEtanamenrkn, r Parik 1 nae aet Eonia aiy 


i | Ipym akut k H te, inf ie, kokluszowi, it. p. 
z fabryki Dufour 6 Co. sle PO Lwowie: e PE. Mikolencha. Wewiorskiego. Ehrbara, Ruckera `” 
Czeskie i sziąskie 


i we wszystkich aptekach. 

kamienie młyńskie, 
Saskie ziarniste. 
kamienie mlyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni| 


tadzieś 


| i . s 2:15 z Fore 3 (Kijowa), Kopyczy iee, Husiatyna, Brodów ma dwa 
| , w 
wszystkie przząmioty W zakre > 2'30 s Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ur dworzec główoy 
p =)kodzęso í i |< osobowy 5:00 5 Aaa owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
kąty | J 4 


oBobowy 6:45 z [ckan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
F T30 z Zimaej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 
740 z Janowa 
7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
T55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
8:55 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chy.owa, Stryja 
8:15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
9-35 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborca (Pesxtr , 
Chyrowa przez Przemyśl 
= 10:35 z Iekan (Suczawy). 
n 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
A 1:01 z Janowa 
pospiesz. 1-30 s Krakowa (Wiednia, Berlima, Wrocławia), Chabówki i Nov. Są0za 
przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
osobowy 1'40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatynx, Kałusza 


Lvów, plac Maryaeki l. 9, 


a l l f : 4 i nai ; 5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzea głó 
|" M na NE o: Phot 2360 notaryalnie udewodnionyeh peleesją w i = 0 śm PZP RJ 3 5'40 s Ickan, Buczawy, Berhometu, S SAN Katey. Boi Ayed idaga 
nie dia zakładów kąpielowych, konwen- ? ze ectw „daję dowody pe- | i a: 7 65, ża ddk: PBolsca 1 Lnhacaaza 
do dl prowiacjoaigyck, któ, se autta To tie, «sree i Burger, Behrle i Spi _ CZUBA-DUROZIER & Cie. Ne 
sa 120 złr: do sprzedania Żulińskiego 4.| (Na za pskiet wiór". zd w, a 4 -8 ank 
; Sr mi ae pakiet 10 i 20 et. ę ? | , osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamezć 

OPR „, miłośnik i czynny praco- Prawdziwe w Pok, [EA - ty fat u tamiegl mistich | FRANCUSKA FABRYKA, PROMONTOR. s, 3:30] £ Podwołoczysk na dworzec główny 

, wnik, dobrze polecony z agenep sprzeda d Beires arl a m ie Oderberg a. Dworzec W MO” Wzzędsie de nab ycia. Tag 3283 pospiesz. | 5'16] z die! „kinia, Berlint Wrocławia , Warszawy) a Uhsbi x. 
adych dom ów, tonaty pea s z > i m, HERE EO Fa gałąsk nrstry ski) z Ha przez Tarnów, Rzeszow i Przemyśl; Saiubora przez 
dnim wieku, poszukuje umieszczenia o . k b PE a od “a rzemyśl, 
marca lub później. Odpisy świadectw zm-|W Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamionce Ceaaiki gratis i france. . à osobowy | 61 | z Krakowa (Wiednia, Borlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
ras do usługi. Łaskawe zgłoszenia przyj-|Karol Pilewski, w Brzeżauach A. Durst Jeneralne zastępstwo : RUDA & BLOCHMANN Budapeszt-Wiedeń. ;==7PR=8 wadowa, Nadbrzozia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 


krzydlna. apt., w Bóbrce Zyg. Gogela, w Stryju 
(AA aa w: kj Aiehmótler apt. 


Z 

EŚNIK b. uczeń szkoły lz8owej lwow- 
L skiej, z kilkunastoletnią praktyką = 
w górach i równinach, poszukuje umie- 
szczenia. Łaskawe zgłoszenia od: K. 
post. rest. Żmigród. 180 


OTUNDA FUTRZANA tanio do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość ul. Zimo- 
rowicza 8, II. piętro. Dozorca wskaże 
drzwi. 


M 
Key przyjaciel chrześeljańskiego 
pelskiego handlu 1 przemysłu po- 
winien się postarać o noworocany numer 
„Dźwigni*. Wystarcza adres: Redakcya 
„Dźwigni” we Lwowie. 156 


2 pospiesa. | 84] z Krakowa z Lubaciowa przez Jarosław ; z Jasła, IirosLa, Sanoka 
> -= M. Laborcz ( Pesztu; prace Przemyśl. 
ę osobowy | $*10] 2 Krukowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wioliuzki 
Lubaczewa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, Krosna, Laoni- 
p ea wia L raes nen : 
poapi=Bz. "39] z Podwcłoczysk (Kijowa, Odessr) Kri dów, Kopyczyniee na Podam. 
- w4P] z Iekan (Gałaczu, Jass) Suczaw,. A olda A Hint yait Pod. 
wysokiego, i Kozowy ; 
A v*Bb] « Podwotocsysk (Kijowa, Odessy) Brudéw na dworzec gł «ny 
sobowy IlO'su]j  Łuwussnago (Fesznu) Uhyrow., Borysławia, 
z -5i e Stryja, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi zo Lwowa; 


pospissz 6*00 do Podwołuvczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dw» głów 
è 6v5 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kiapolungu, Jass» ry 
E 6:15 do kFodwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dwucua Poda 
z 8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, tośwadowa, Nadbraezią 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław. 
osobowy 8'45 do Janowa 
5 8:50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Uhyrowa, Stróża praza Darzów 
5 9°15 do Skolego, Rałusza, Borysławia, Chyrow. 
4 9:35 do Podwotoczysk, Brodów, Kop, czynoe, Husiatyna, Kosov . desy 
małowa z dworca głównego 
9'53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z iworua Podzamcze, 
a 9:55 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala 1 Lubaczowa 
10:56 do Ickan, Bopowa, Bertho.wathu, Radewiec, Juczawy 
» 1350 do Janowa od 1 lipca do 15. września w uiedziele i święta 
pospiesz. 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
3 3:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzamcze 
pospiesz. 8:40 do Ickan, Podwyżokiego Kosowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, 3e - 
I retu (Jasa. Buł aresztu) , 
D 45- do Krakowa (Wiadnia, Wrocławi», Berlina) Labaczowa przoa Juro- 
sław, Jasła przes Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub [nrzów 
osobowy 30 do Btryja, Skolego, Uhyrowa | 
a 455 de Jzrosławia, Sambora przez Przemyśl, 


mie : Ogrodni 


Eto dostarczy 
-_ Dostoisłą kr-aotiega Palślaa | e E lub uływanych a 


Śliwowieę |s (li lasow KO Żelazno 


rozsyła także w skrzynkach poeztewych ia uotaszą 3i 
po $ butelki franco po Aar. za saJióską WR Biot Bow, bredas (Wi ehen) 
Hinko Kaufmann. = ak panissa 
-B rt, A l. s amaocykańskich patentowa- 
mek Kr n nych artykołów, berdee la-wych 


do spraedania, paź fokaje "się wi 


N 
Ulgę 1 radykalne wyleezenie | większych imiastac 


tz białych fiołków! 


| : S , i wynalazku 
HEROROIDY TCA | Jana Ihnatowicza 
P 


owość ! 


K na konie, własnej roboly, s oW- 
oco czej wełny, dnże, ładne, w pasy 
Gzarne z pąsowem iub z żółtem, po sr- 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


, ki. Zgłowzenia s pa ate K VE 
rzez użycie 1394 | 263, Haasozeteia & Vogier, Wien I we Lwowie. 


ry krągłe, już od alez di) a tot PO le "1 więcej, jako a F'lakonik 1 złr. 
a m , JU o wowtL a . . CJ; . 
Oegielnie 800 złe: wyżej Wowiórskiśgć i Nirebara. 10 mrk beczne sającie mo Sklepy właszo: "6 Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka ll; 
w. 


stawia budowniczy F. Stephnek (Praga e“ sobie _zerobić | akowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Prze- 
Słabość męską 
skutki szczególniej tajny ch grzechów 


i dnoścć le z gó- truda ; ludsiojg ur 
2 uk pat pr "Dachówki. już K każdego stanu pēseg pelecanie lub roz- my śla ul. Frnnciszkańska 24. 
AQ zł. za 1000. Własne cegielnie w Rze- sprzedaż bardze rentownege, urazdownie 
- 3367 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
wych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 


poryi pod Pragą. pateniowaąego artykułu. Prospekty gratis 
niaeh rozpowszechniona książka ilustr.: 


i franeo. Adres swoj posłać do; å. 
Tanie i dobre. 
©) Dra Botau'a 2u 
/chrona własną 


Nowość | 


Bethe, Batmon. ' 

Nasze komierwy z Jarzya w puszkach 
blaszanych, hermetycznie zamkniętych 
(zielony groszek , fasola, szparagi, pomi- 
dory, pieczarki, soki, kompoty, marmola- 


SKIPA Ipse ET do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Moezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna „przez Przemyśl, Jasła 


przez KMzeszów, Wieliczki 


Ý! size Tiu sije 5 "EU WISZYIE SĘ TES "SX ? p 
[3 A a 
dy itp.) które przez 3-letnie istnienie fa- ; kiego : t s i } p 3 4 | | 
byki aa krajowyah h ząernienpojnwy Ayes Pec o PŁ a . : - s 5:20] do £awocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
stawach zyskały 2 złote | 3 srebrne me-|f mssineg znalazło w niej objaśnienie j 4 BB - g = 6'30f do lekan, Radowiec, Kimpoluug, Suosa sy > ; 
gi oani ae roris. e a swych cierpień, a za użyciem kuraeyi i i faa i £ x 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezi- La 
kowie i na prowincyi we wszystkich lep- rajaa at szaledhioj. awe ARA ` r; p 
w ksią j j p a swą b 
Fabryka: konserwów | ogra i ha EE AEE e Ani i . ` 6-55 do Tarnopola z dworca głównego y 
Fabryka konserwów i ogród han- | należytości, otrzyma się kuiążkę w koi począwszy. od- dnia. 1, lutego 1 890 w yd aje i To do Zadie, Manko az POR 
O ale. rE w seca. P. Bi aż go (Wal pz ee. . pa M z 1-15] do Tarnopola z dworea Podzamcze 
poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Belzec rh TE N ch M sgn i = Š 0. | 1 | | Tie] do Tarmog 
eipzig, Neumar w Niem . "0 j +W: . o . | ~- 10-05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyro, Kałusza, Szep mowiec Nowoe 
1 , 
wt 


sielicy , Juczawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszaw, , Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Saiubora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Erzemyśńl) Jasła, 
YE (przez Rzeszów) Cnabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |11-00] do Podwołoczysk i Bioiów. Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gto- 
wnego 
3 11:31] ten sam z dworua Podzamoze 
UWAGA: Usas środkowo-curopejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średmio-evropejskim = 13 godzinie 36 minut 
csasu lwowskiego. 
Nocne godwiny od 6-10 wieczór do 559 "ino odsnaczone są podkreśleniem 
Kesb minutowych i objgie są tłuatemi ran kami. — B wo in, rnac c. k. koe 
ła ch przy ul. Tracciego Maja v dż gi ial, orn 
w sprawach owych, sprzedaję wsselkie op odòaju bucty jazd" i roskłady josdy 
or macit eL OnE AOM, ; i 


í pospiesz. | 10 


-4F- 


Kto sobie życzy 
zarobić. pieniądze 


(miesięeznie do 300 zł)? 


Proszę nadesłać swój adres pod: 
w. 108. Annencen-Exped. Elehboff, 
Leipzig - Lindónan. 397 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


„AS KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


„wszystkie zać znajdujące się w. obiegu 4:j,*%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem 
. wypowiedzeniem, oprocentowane będą pocsąwezy od dnia f. maja 1890 po 
j fe 2 30-dniowem. terminem. wypowiedzenia. | 


# Lwów, dnia 31.. atyosnia 1890., 
SI... ae Oa A 


9 e Rogótki kokożówi, Chodniki kokosowe, Chodniki z Lineleum, Chodniki cerato- W EN, Ai 6 D 
J. Friedrich & A, Beacoch we. Przedściółki zjLinalowhi, Mrzodściółki ceratowe, Maty japoźskie, Caraty na Ji. Friedrich. © A. Beacock 


poleca staty i metie. Wsaysikobardro gustowne -1 -w-wielkim wyborze. Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Gros88.- 


Lit | 
rysownik i kaligraf, Polak, ezłowi.k © 
wyższej inteligencyi , władjący pięciu 
językami, w swoim fachu nadzwyczaj u- 


adolnieny i wszechstronnie w ykształcony, 
pracujący za granicą, chciałby osiąść wa 


A b b az i a Lwowie 1 w tym celu poszukuje dla sie- 


bie stanowisko litegrafa- zarządcy; lub 
i kierownika artystyczn go w większym ga- 
Rótel-pansion Habsburg 
0 DERGIÓN i ) [I odpowiedzieć wymogom czast.- 


kładz e litograficznym , albe też kapitáli 

stę, w cela sałożenia we Lwowie sakładu 

położony obok parku. Kuchnia| Adres — na żądanie intererowanych — 
francusko-polska. — 3380 lleży w Administracyi Gazety Narodowej. 


> 


aa 

Upraszamy Szśnownych czyieiników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 

reklamowane w (łasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 dziada ogłoszenio- 

wego, raczyli powoływać się na (łaseżę Narodową, jako na źród:., skąd informacye 

|j,vwoje saczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rocsżerzenie ogłoszeń 
Gasety Narodowej. 


urtystycznege na większą skalę, mogącego 


Myrebkcya. 


e] 


Qzdawca i odpowiedzialny redaktor Plato u” Kysteck]. Z drukarni i Jitografit Pillerai, Spółki. 


